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rosza i zdrowia kto pali jedyne w smaku i jakości 
Matka oboma Pedwólnie oszczędza """ ': Wieken liści kawowych 


„| zółte tutki tureckie „MOKKA“ 


z walą zdrowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów, 
bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d, . 


===. | ALTESSE.WISŁA, S.A, SA 


Wyróh prawnie zastrzeżony 


Parlament żydowski w Palestynie 


Kraków. 10 stycznia | a z licznemi krhittami w jednym Sejmie lub 
(Th.) Ze znacznem spóźnieniem dokonano | Senacie. A żaden żywy człowiek jeszcze nie 
nareszcie ponownego wyboru żydowskiego | widział, ażeby choć jeden ze wszystkich bez- 
lamentu —  „Asejfath ha-Niwcharim" — | sprzecznie świątobliwych posłów i senatorów 
w Palestynie. Spóźnienie spowodowanem było, | nie przyjął mandatu, lub zrobił minę, by go 
pak wiadomo, wewnętrznym zatargiem z par- | zlożyć z powodu skrupułów natury religijnej, 
tja „Mizrachi“ w kwestji udziału kobiet w | że został przez kobiety wybrany i musi razem 
wyborach, ki z kobietami zasiadać w jednem  doslojnem 
Dla sjonizmu. rzecz jasna, taka kwestja | gronie. 
wogóle nigdy nie istniała. Od pierwszej chwili | 
swojego istnienia, organizacja  sjonistyczna 
zadeklarowała i zawsze w praktyce przepro- 
wadząła zupełne równouprawnienię RH 
życiu organizacyjnem. Nigdy tej kwestji nie | 
roztrząsano w  sjonistycznej publicystyce. 
iWielcy rabini z Rósji i Polski, którzy od sa- 
mego początku przyłączyli się do ruchu sjo- 
nistycznego, — a były wśród nich istotnie pier 
wszorzędne wielkości tak co do ogromu wie- 
dzy talmudycznej, jak i co do  najściślej. 
szego ortodoksyzmu! — nigdy nie rzucili na 
tapet tego rodzaju problemu, Zdawało się te- 
dy, że i „Mizrachi“ już ostatecznie przezwy- 
ciężył w sobie tego rodzaju golusowy przesąd 
i z rzeczy prostej i jasnej nie zrobi kwestji. | 
Niestety, jak nieraz już w naszem życiu publi. | 
cznem, — „Mizrachi“ zamiast polityki upra- | 
wiał taktykę i, nie chcąc się dać ubiec przez | Na prawo i na lewo się denuncjuje: Zasypuje 
skrainych ortodoksów z pod znaku „Agudy Wysokiego Komisarza, Colonial Office i Ligę 


| Marka ochronna 


można do jakiejś — powiedzmy -— endecji. 
Myśleliśmy zawsze, że dla tego rodzaju kierun 
| ków niema u nas miejsca. Pokazuje się jednak, 

że i my nie jesteśmy zupełnie immuuizowani. 

| Niewątpliwie wspaniała postać Żabotyńskiego 

z jego porywającą wymową i bohaterską ode 

wagą działaja na wyobraźnię pewnej części 

wyborców. „Garibaldianizm”* zawsze znajdzie 

swoich zwolenników, choćby był zupelnie nie- 

A wiadoma rzecz — co wolno w Polsce, nie realnym. Trzeba bowiem wiedzieć, że tupet 


może być zakazanem w Palestynie. żydosiwo | Żabotyńskiego, sam w sobie niewątpliwie poe 
rywający, a nawet czarujący, byłby u nas mo. 
żliwym tylko wtedy, kiedy ga już nie będzie- 
my potrzebowali... Jak będziemy istotnie mie 
li tę siłę, o której marzy Żabotyński, ażeby, 
wszystko nie dyplomatycznie „wytargować —= 
co rzeczywiście najczęściej jest grubo niemiłe 
— ale pięścią, choćby tylko uderzeniem nią o 
stół, to my jej już nie będziemy potrzebowali 
używać. Na razie pokazuje się, że jednak me« 
toda dotychczasowa prowadzi do dużych i bar 
dzo widocznych wyników. Jesteśmy też pewa 
ni, że sjonistyczna organizacja w swojej ola 


niema dwóch religij, a ta jedna obowiązuje 
wszędzie w ró nej mierze. Chyba, że ortodo- 
ksi palestyńscy przejęli się w Palestynie ory- 
ginalnie chrześcijańską zasadą: „Mulier taceat 
iu ecclesia“, kobiela ma milczeć na zgroma- 
dzeniu... 

Trudno — z „Agudą” nie można się rozpra- | 
wiać logicznie. Klerykalizm jest na całym 
świecie arbitralnym,. autokratycznym j alogicz 
nym. On wszędzie i zawsze trwierdzi: Roma 
locuta — causa finita, Rzym orzekł, sprawa 
załatwiona. A jeśli chodzi o obronę swoich ka- 
tegorycznych ukazów, to niema środka tak; brzymiej większości nie da się skusić do ekspe 
ohydnego, którymby się klerykalizm zda rymentów karkołomnych, lecz będzie dalej 
Nasz domorosły klerykalizm ma na swoją | chodzić pewnym, chociaż niestety z koniecznoa 


obronę szczególnie jedna broń — denuncjację. | ści powolnym krokiem naprzód. Przecież jest 
prawdą, że nasza powolność nie jest nam tyle 

z zewnątrz narzuconą, ile raczej z wewnątrz 
z niedostateczności materjalnych środków, ja= 
kie nam naród żydowski stawia do dyspozye 
cji. Przy faktycznie wielkich środkach zgoła 
nie byłoby żadnego ograniczenia, ani co da 
imigracji, ani też co do rozszerzenia i wzmoe 
cnienia naszych pozycyj w kraju. - 

Bądź jak bądź — Asejfath ha-Niwcharim 
jest wybrana, Niebawem nastąpi otwarcie tes 
"go parlamentu, które ze siebie wyłoni rzęd 
Waad leumi. Pomimo znacznego rozbicia tegd 
parlamentu jesteśmy pewni, że uda się wyłda 
nić taki rząd, który będzie zdolny do pracya 
pracy jest dużo. Nadeszła bowiem już chwis 
a, ażeby kierownictwo organizacji przeniosło 
się zupelnie do Palestyny, Żydostwo palestyń 
skie musi mieć pierwszy głos w sprawie oda 
budowy kraju. A zdolny i sprężysty 'Waad 
leumi zdoła bardzo szybko wyrobić sobie duw 
ży autorytet tak na zewnątrz jak i na wewa 
nątrz. 

Zasyłamy też braciom w Palestynie serdee 
czne pozdrowienie braterskie i życzenie, ażebyj 
wybrane przez nich kierownictwo kierowało 

Niezmiernie charakterystycznym objawem | sprawną i szczęśliwą ręką i doprowadziło do 
jest pewne relatywne zwycięstwo rewizjoni. | ostatecznego celu, do odbudowy siedziby nae 
stów z pod znaku Żabolyńskiego, Dwa i pół | rodowej w Erec Izrael, 
tyś. głosów padło na tę grupkę, którą porównać — 


także zakwestjonował prawo wyborcze kobiet. | Narodów swoimi donosami. Walczy, jednem 
„Zakwestjonował oczywista bez głębszego prze- | słowem, nie tyle jak lew, ile jak waż. 
konania bo doskonale wiedział, że niema naj. I w Palestynie rozwinęli dużą agitację, bez. 
mniejszego powodu do odmawiania kobiętom | względną, zaciekłą. Klątwami, grożbami, a na 
prawa wyboru iak czynnego, jak biernego. | wet wprost ulicznemi awanturami wstrzymy- 
Skoro jednak kwestja była postawiona, mu. | wali ludzi od udziału w wyborach. A cała ich 
siano szukać jakiegoś wyjścia, a znaleziono je | bezsilna zaciekłość wyszła na jaw, kiśdy -ni- 
'w tem, że się uchwaliło przeprowadzić wpierw | mo wszystko na około 60,000 uprawninnvch 
‘w samej Palestynie plebiscyt nad zasadniczem P 
Pytaniem dopuszczalności kobiet do wyborów. 
Mizrachi" ludziła się w swoim optymizmie, 
że „Aguda“ ostatecznie podda się takiemu areo 
Paguwi. Ale tak się nie stało, „Aguda“ przecież 
hiema żadnych rzeczowych powodów dla swo- 
ego sprzeciwu, Ona doskonale wie, że niema 
ui cienia zakazu religijnego, któryby istotnie 
iemożliwił nawet najskrajniejszemu ortodo» 
| sie wybieranie i wybieralność kobiet. Wszak 
ludno rzucać cień herezji na ciężką kawale- 
Rje ortodoksyjną z organizacji „Agudy” w 
Boisce, której członkowie, — z pewnością nie 
"ostatni w pobożności — dali się wybierać do 
3 pete i Senatu zupełnie bez oporu przez ko- 
iSlety, Nikt też nigdy nie zauważył na ohliczu 
; doksyjnego posla lub senatora najlżejsze.. 
Bo śladu wyrzutów sumienia z powodu ..grze- 
"HM, žo zasiada z kobietą w jednen „Kole“, 


do głosowania, pokaźna cyfra 2n 55 
urny, Jednak 55 procent upi. *m 
nało swoje prawo głosowania, chovia 
nej ortodoksji przyszła w sukurs skrajna” 
wica, jak zwykle. Obie skrajności mogą teraz 
tylko — protestować. ” 

Ale wybory nie dały takiego rezultatu, aże- 
by można było teraz wyłonić jakąś mniej czy 
więcej jednolitą większość, zdolną do rządze- 
nia. Jest niewątpliwie bardzo dodatnim obja- 
wem, że element robotniczy, t zw, element 
najbardziej aktywny, najbardziej zhebraizo- 
wany, najbardziej z krajem i z ziemią zrośnię 
ty, ma pewną relatywna przewagę. Absolutnej 
większości i on niema, 


| 


Hr. 2 „NOWY DZIENNIE" poniedziałek 11 stycznia 


DelgajeZaiąt koprów żyłowoich w win Oiekioo 


«w sprawie otwarcia sklepów w sobotę do 9-tej wieczór 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


l Warszawa, 9. 1 Sin. Min. Osiecki przyjął dziś 
Jelegację Związku kupców, stładającą się z sen. 
fruSkiera, pos. Wiślickiego i sekretarza związku 
nż, Zajdemana, Konferencja miała na celu zapo. 
Anamie Się min. Osieckiego ze stanowiskiem centrali 
Związku Kupców w sprawie przedłużenia Czasu 
stwarcia sklepów w soboty o dwie godziny. 

i Minister przedłożył delegacji tekst rozporządzenia 
wykonawczego w sprawie przedłużenia czasu otwar 
dia sklepów w soboty i dnie przedświąleczne o dwie 


o zrealizowaniu tego projektu. W sprawie pierw- 
Szego projektu minister Osiecki zaenaczył, że po po- 
rozumieniu się z ministrem pcacy, projekt ten bę- 
dzie rozpatrywany na posiedzeniu Rady minisleców. 

Należy zaznaczyć, że w rozmowie p. minister po- 
wiedział, że przedłużenie czasu otwarcia Sklepów 
w soboty i dnie przedświąteczne bedzie miało rów- 
nież zaslosowanie Odnośnie do sklepów chrześcijań- 
skich, 

Przy sposobności delegacja kupców żydowskich 
omówiła sprawę nowej ustawy o walce z lichwą, 
wskazując na te, że mogą się powótrzyć znane smu- 
tne nadużycia , jakie swego czasu miały miejsce. 


Poufne obrady P. P. S. 


Warszawa, 9 1. Sin. Dziś odbyło się ścisłe 
poufne zebranie w klubie PPS. w związku 
z mającem nastąpić ogłoszeniem 1ozporządze- 
nia o przedłużeniu otwarcia sklepów w soboty 
do godziny 9-tej wieczorem, Obrady dotyczyły 
również zakazu wywozu zboża zagranicę, wre- 
szcie oświdaczenia prof. Kemmerera w spra- 
wie 8-godżinnego dnia pracy w Polsce. 


y. 
Delegacja wskazała na to, projekt powyższy nie 
ma latem żadnego znaczenia, ponieważ sobota koń- 
(zy się wtedy dopiero o godz. 9, a projekt przewidu 
Je zamykanie sklepów o godzinie 9. Należałoby ra- 
czej w pierwszym rzędzie rozstrzygnąć kwesiję spo 
Czynku niedzielnego i wprowadzić Przynajmnie na 
rzy godziny otwarcie Sklepów w Niedziele i prze- 
dłnżyć otwarcie sklepów w soboty i dnie przedświą- 
Keczne przynajmniej o (rzy godziny, nie o dwie. 
„. P. minister zwrócił delegacji uwagę. Że projekt 
przedłużenia pracy w soboty i dnie przedświąta*z- 
ne o trzy godziny przedłoży ministrowi pracy. Co 
Wię zaś tyczy otwarcia sklepów w niedziele, to wo- 
znanego sprzeciwu PPS trudno nawet myśleć 


Doniesłe posiedzenie Rady ministrów 


zajmie się sprawą rozbieżneści w łonie koalicji 


i sprawą marszałka Piłsudskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 1. Sin. W nadchodzący ponie- | skiego o powołanie marszałka Piłsudskiego 
'Qziałek odbędzie się posiedzenie międzypar- | na stanowisko szefa sztabu generalnego, oraz 
łyjnego komitetu rady ministrów (Komitet ten | wniosek komitetu politycznego w sprawie 
„zastępuje obecnie dawny komitet polityczny | mniejszości narodowych. 

R. M.). Posiedzenie to jest wynikiem czwariko Dodać należy, że w sprawie tej odbyła się 
iwego posiedzenia komitetu i będzie miało na | już konferencja z min. Moraczewskim, która 
icelu rozpatrzenie wszysikich spraw, noszą- | jednak nie doprowadziła do rezultatu z powo- 
cych cechy po lityczne i mogących spowodo- | du sprzeciwu ZLN. Rzekomo min. St. Grabski 
wać powstanie większej rozbieżnośi w koalicji | imieniem ZLN zgodził się pierwotnie na ten 
zządowej. projekt, dziś zaś wystąpił z gwałtownym arty- 

We wtorek odbędzie się posiedzenie pełnej | kułem w „Gazecie Warsz.“ przeciw wnioskow! 
Rady ministrów, na którego porządku dzien- | min. Moraczewskiego. 
nym znajduje się wniosek min. Moraczew- —— 


Prace nad stabilizacją złotego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9 1. (Sin) W min, skarbu pro- 
wadzi się obecnie skrupulaine obliczenia, na 
śjakiej wysokości należy utrzymać kurs ziote- | 
go w stosunku do dolara. Chodzi mianowicie 
o to, aby kurs .ten był gospodarczo realny i 
zdołał się ulrzymać stale na jednym pozio- 
mie. W tym bowiem tylko wypadku będzie 


Delegaci Bankers Trast przyjeńdiają do Polok 


w sprawie pożyczki 100 milionów dolarów. ' 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9 1. Sin. Delegacja Bankers | rencja między prof. Kemmererem a min. Zdzie 
frust, która ma zbadać w Polsce warunki, na | chowskim, na której prof. Kemmerer zdał 
jakich mogłaby być zrealizowaną pożyczka w | min. Zdziechowskiemu sprawę ze swycli spo- 
wysokości 100 miljonów dolarów, znajduje i Polsce, 


"gię obecnie w Londynie i w połowie przyszłe- : © 
[ja prasowa z prl. KENMEFEIER 


go tygodnia przybędzie do Warszawy. Dele 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


gatów jest dwóch. 
Konferencja min. Zdziechowski Warszawa, 9 1. Sin. Jutro w południe od. 
będzie się konferencja prasowa na której prof. 


go Z prof. Kemmerer em Kemmerer udzieli wyjaśnień w sprawie swej 
Warszawa, 9 1. (Sin) Dziś odbyła się konfe. | działalności w Polsce. 


| można mówić o realności budżetu państwowe- 
go. 

Jak się dowiaduje, minister skarbu  Zdzie- 
chowski zamierza ustalić kurs dołara na 650. 
Ostatecznych wyników należy oczekiwać w 
najbliższych dniach. 


ak- r= 


>6. 


O zakaz wywozu zboża zagranicę 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9. 1 Sin. Na najbliższem posiedzeniu | nia tego wniosku przyczynił się min. Kiernik, któ- 
Rady ministrów ma być rozpatrywany projekt roz- | ry wskazał na rzekome braki w tem rozporządzeniu 
porządzenia o Zakazie wywozu pszenicy, Ma to Stwierdzić należy, że na podstawie przeprowadzo- 
być początek zastosowania ustawy o zabezpieczeniu | nej statystyki powinnoby się natychmiast wprowa- 
podaży artykułów pierwszej potrzeby, Projekt ten | dzić zakaz wywOZu zboża, albowiem zboże w tej iło 
Dyl —% raz omawiany na Radzie min, a do odłoże- | Ści, w jakiej się znajduje w kraju nie Starczy na 


+ 
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Zaopatrzenie ladności. Zachodzi nawet koniecznośą 
sprowadzenia zboża z Zagranicy. Także rozporząd 
dzenie o wypieku chleba z maki żytniej 70-prucento« 

wej nie przyczyni się do zwiększenia zapasów zbo- 

ża w kraju do tego stopnia, aby zakaz jego wywozu 

okazał się niepotrzebny. (Patrz artykuł pod tytułem 

„Wszymać wywóz pszenicy i żyta“ na stronie 7-mej 

— Red) 


Poprawa złotego zagranicą 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 1. Sin. Na giełdach zagranicz- 
nych nastąpiła dalsza poprawa złotego. Na 
giełdzie zurychskiej notowano złotego 65. — 
Bank Polski płacił dziś za dolara 5'%. 


—=—=——AY 


Konferencja bałkańska 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 9. 1 (D.) Donoszą z Aten, że konferencja 
bałkańska odbędzie się w Atenach albo w styczniu 
jeszcze, lub też w marcu. 


Przeszłość pani Lupescu 


(ielefonem od naszego koresporxlenta) 


Wiedeń, 9. 1 (D.) Z Medjolaun donoszą, że pani 
Lipescu, towarzysząca obecnie b. następcy tronu 
rumuńskiego, Karolowi, jest byłą cyrkówką i w ro- ` 
ku 1922 występowała w Medjolanie w cyrku ru. 
muńskim. Niedługi czas potem poślubiła oficera ru« 
muńskiego. 
mai 0 PTEESEYE r IAA. to 


Kronika telegraficzna 


— (Sin) W pismach warszawskich ukazała «ię 
wiadomość, że min. spraw wewn. ma wyznaczyć ko- 
misję do zbadania działalności warszawskiej policji 
politycznej w związku z ©slatnio Wwykrytemi nad- 
użyciami w defensywie. 

— (iSn.) W poniedziałek do-vódca OK. Warszawa 
generał Malczewski złożyć ma wizytę marszałkowi 
Piłsudskiemu. i 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE if 


ŻYDOWSKIE ORGANIZACJE RZEMIEŚLNI- 
CZE NA LITWIE zjednoczyły się w jeden wielki 
i silny związek. 

UCZESTNIKÓW SUKCESÓW ANTYŻYDOW- 
SKICH w liczbie 7 akademików pozbawił Senat aka 
demicki w Bukareszcie prawa uczęszczania na wy- 
kłady na przeciąg jednego roku. 

AMERYKAŃSKA EKSPEDYCJA NAUKOWA 
udaje się wkrótce z Ameryki do Palestyny. Celem 
ekspedycji są wykopaliska na terenie dawnego mia- 
sta hebrajskiego Kirjat Sefer. Ekspedycja „przypu- 
Szcza, że uda jej się odnaleźć szereg dukumeniów 
historycznych z epoki Jozuego. 

AUTONOMJA GMIN ŻYDOWSKICH W TUR- 
CJI. W Konstantynopolu powstała komisja, której 
celem jest uregulowanie stosunku gmin żydowskich 
do rządu oraz reorganizacja tych gmin na zasa- 
dzie ustawy o rozdziale kościoła od (państwa. Nieba- 
wem mają rozpocząć się układy między reprezen- 
taniami a rządem tureckim. Przypuszczalnie Na+ 
stąpi pomyślne załatwienie Sprawy. i 

WE WIEDNIU odbyła się konferencja rady pare 
tyjnej sjonistów austrjackich. 

ZNACZNA CZĘŚĆ WOJSKA ANGIELSKIEGO 
OPUSZCZA PALESTYNĘ. Konnica angielska obo 
zująca w Palestynie opuszcza kraj i udaje się da 
Egiptu, Koła polityczne widzą w tym fakcie dowód, 
iż rząd angielski liczy się z rychłem zakończeniem 
powstanie Druzów w Syrji. 

WOJNA DOMOWA W CHINACH daje się szcze* 
gólnie dotkliwie we znaki ludności żydowskiej, Lu. | 
dność ta trudniła się do niedawna handlem oraz 
przewozem rozmaitych wyrobów europejskich do oð | 
dalonych prowincyj i Miast chińskich. Obecnie | 
wskutek przerwy komunikacji braku kredytu, hah- | 
del zamarł zupełnie. Do tego dodać należy jeszcze 
ogromne ciężary podatkowe, nakładane na ludność - 
przez rozmaitych zwalczających się generałów, i 

W ROSJI SOWIECKIEJ 
Sztowania wśród sjonistów, Aresztowania dotknęły] 
szczególnie związki poalesjonistyczne i Ceiresjonie i 
styczne. Więzienia w gubernjach rostowskiej, ho+ 
melskiej są przepełnione aresztowanyn sjonistamiej 

ŻANDARMERJA PALESTYŃSKA nie przepni 
ściła wojsk francuskich przez granicę palestyński 
mio prośby komendanta francuskich sił wojskowych 
w Syrji. t 

ZWIĄZEK ROLNIKÓW ŻY DOWSKICH na LI 
twie zaprotestował przeciwko bezprawiu, stosowane* 
mu wobec Żydów przy przeprowadzeniu reforimfi 
rolnej. Żydzi są całkowicie pominięci przy podzial 
gruntów państwowych. , 


odbyły się nowe area 


PROSIMY UWAZACI 


Poseł M. Frostig. 


„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 11 stycznia 


| rzzerzsczfakikadi O a rz D, 


Zawiadomienie. 


feprezenizcja Ercuzrów €kocimzkiClh w Krakowie, zawiadamia P. T. Odbiorców. że 

z powodu licznych nadużyć eprzedaży innego piwa pod marką OKOCIMA zmuszeni byliśmy za 

prowadzić nowy jednolity typ butelek, oraz nawy wzór etykiet, które z dniem {go stycznia b. r 
wcheędzą do obrotu. 


Newe butelki mają maskę ochrouną. która zrajduje się także na korku i elykiecie. 


PROSIMY UWEZACI i | 


Z za kulis procesu $teigera 


Miedzy dochodzeniami policji a sądem doraźnym. 
II. 


Już w sobotę, dzień ledwie po zamachu zro- 
zumieliśmy, że tragiczna ta pomyłka nie zo- 
stanie tylko pomyłką, lecz faktem dokonanym, 
ġe będzie ona służyła za straszliwy środek 
agitacyjny przeciwko Żydom _ owiedzieliś - 
my się, że na piowincji (w Fodwułoczyskach 
* wielu innych mi* stach) zosta?y wywieszone 
przez starostwa oficjalne komunikaty dono- 
szące o tem, że we Lwowie uczynił zamach na 
p. Prezydenta Żyd, Steiger, do spółki z jakimś 
nieznanym Czechem. W dwa dni później do- 
niesiono nam, że nauczycielka w Przeworsku 
nie pozwoliła żydowskim dzieciom powitać 
p. Prezydenta, mówiąc: „Żydzi rzucają bom- 
by we Lwowie, kio wie, czy nie zechcą tego 
samego uczynić i tutaj w Przeworsku“. W Po 
znaniu czy Bydgoszczy powiedział katolicki 
ksiądz zebranym żołnierzom: „Żydzi chcieli 
zamordować p. Prezydenta, ale chwała Bogu 
nie udało się to". 

Scena na bału u p. wojewody stała mi 
Wciąż przed oczyma; widziałem ji czułem wy 
faźnie, że starano się tam nas ominąć. p. Pre 

dent nie zamienił z nami jednego słówka, 
chociaż niektórych z nas znał bardzo dobrze. 
P. wojewoda Zimny nie raczył nas zauwa- 
Żyć, Nawet ci, którzy objektywnie rzecz bio- 
rąc, nie uwierzyliby nigdy, że sjonista może 
rzucić bombę na Prezydenta — dali się potem 
łatwo przekonać j albo drwili z nas otwarcie, 
albo, w najlepszym razie, przybierali wycze- 
kującą, chłodną postawę. 

„ W sobotę, miałem wciąż gości; znajomi i 
nieznajomi odwiedzali mnie i zapewniali 
o niewinności Steigera. — W  niedzicię o- 
powiedział mi p. inżynier Kutin bardzo dokta 
dnie wszystko, co widział, jako świadek zama 
chu. Jego wyjaśnienia uczyniły na mnie silne 
wrażenie: zrozumiałem, że zamach jest czy- 
Rem zupełnie innych osób, którym udało się, 


Listy z prowincji 


- Zamierząłem kiedyś objąć prowincję całym szere- 
Biem listów, każdemu miasteczku poświęconych 
Napisałem trzy takie listy i porzuciłem ten zamiar. 
Przekonałem się bowiem, że istnieje jeszcze święte 
Prawo „tabu“, że nietylko ludzie, ale i miasta naj- 
Wyżej stawiają urojona wmówione w Siebie warto- 
 ŚG i nigdy nie przebaczą Śmiałkowi, który ze sce- 
 Płycznym uśmiechem na ustach okrywa w tych 
 Wartościaćh niewyczerpane pokłady konwencjona|- 
ego kłamstwa. I tak pogniewał się na mnie Chrza- 
Rów za! to, Żem rzekomo nie był bardzo grzeczny 
í chrzanowskiej amazonki, a Sanok, miasto reży- 
erów ; poetów, dotychczas jeszcze mruczy przez 
wi złorzeczenia pohańbionego swego twórczego 
jeSstatu... 
| Ale dostałem niedawno taki miły, serdeczny, ko- 
Dy list z Nowego Sącza, że oto zdobywam się 
PN na odwigę, by temu cichemu, na jawie śnią- 
* u miastu przesłać me pozdrowienia. Doświad- 
A x Chrzanowem i Sanokiem nie przeszły je- 
- szli $ladn, lecz spotęgowały moją semicką, 
- nmaa a przebiegłość. Wiem już teraz, czem 
Row a próżność i dlatego Zaczynam Swój list z 
ego Sącza komplimentem pod adresem Czcigo- 
= tego grodu. Czyż bowiem komplimentem nie 
Wem N g Nowego Sącza 
w Bo emi polskiemi Atenami ? 
wszystkie zreszią miasta w Zachodniej Mało- 
wnie są do Krakowa podobne. Cechuje je 
zwolniony rytm Życia, ta sama gnuśna o- 


ze Samym Krako- 


dzięki nieudolności policji, zbiedz. 

Jednocześnie zgłosili się do moich kolegów 
(posłów) różni ludzie, donosząc o tem, że sla | 
wili się jako świadkowie i że policja stara się | 
zbagalelizować ich zeznania, albo ich  zupeł- 
nie nie chce słuchać, dlatego tylko, że wyka- 
zują niewinność Steigera. Nawet nad bardzo 
ważnemi zeznaniami p. Kutina próbowano 
przejść do porządku dziennego, Znów ujrza- 
łem niezwykle jasno i wyraźnie scenę na ba- 
lu: „Mamy już sprawęę, pocóż więc szukać da 
lej, jesteśmy niewinni, uczyniliśmy wszystko, 
ca było w naszej mocy.. Pocóż śledzić, jeżeli 
nie wiemy, co nam te poszukiwania przynio- 
są, mamy już przecież „sprawcę“ w ręku..." 

Aresztowano narzeczoną Steigera i cały sze 
reg najbliższych mu osób, chcąc wykazać, że 
jest to zorganizowana szajka. Po krótkim cza 
sie uwolniono ich jednak, a więc w tę sprawę 
wrmięszany jest tylko Steiger, on sam obmy- 
ślił i wykonał zamach. 

Policja rozsiewa wszędzie pogłoski o tem, 
że ma nie jednego, ale kilku świadków, a mię 
dzy nimi wielu Żydów, którzy sami widzieli 
Steigera, rzucającego bombę, Odrazu zrozumie 
liśmy, że jest to wierutne kłamstwo. P. inspe 
ktor Łukomski telefonował do dr. Rozmarina i 
powiedział mu, że wiceminister sprawiedliw o 
ści p. Siennicki rozpuznał sam w Sleigerze te 
go, który rzucił bombę — wice-minister Sien- 
nicki twierdzi, że słowa Łukomskiego nie zga 
dzają się z prawdą. Czujemy juź teraz, że nam 
żydowskim posłom, nie wolno stać na uboczu. 

Oskarżonemu grozi sąd doraźny. 

Ojciec nieszczęśliwego żąda od nas pomocy 
i obrońcy dla swego syna. Poraz pierwszy 
tedy schodzimy na naradę; rozumiemy, że nie 
powinniśmy się mięszać do śłedztwa, ale obo. 
wiązkiem naszym jest żądać, aby śledziwo to 
było dokładne i bezpartyjne. 


Fowolne, wlokące się tempo krakowskiego tram- 
waju jest niejako widamym symbolem duchowego 
Życia całej Małopolski Zachodniej. Stięka, dudni prze 
raźliwie, jęczy niemiłosiernie. sapie obrzydliwie to 
życie prowincji, nim się zdecyduje wogóle Zrobić 
jnkiś krok, by za chwilę zdumionem okiem objąć 
przebytą przestrzeń i skonstatować, że się wróciło 
du pierwotnego miejsca samego początku ruchu. 

A chociaż te wszystkie miasta i miasteczka zbudo- 
wene są na Wzór i podobieństwo Krakowa, nienawi- 
dzą Krakowa, tak jak człek odwraca Się. nieraz z 
prymasem niechęci. gdy ujrzy nagle przed sobą swe 
odbicie w zwierciedle. W rzeczywistości jest bowiem 
Kraków tylko powiększonym i dlatego brudniejszym 
Nowym Sączem, któremu niczem chyba 
zaimponować. 


nie potrafi 


Gdym przyjechał po raz pierwszy do Nowego Są- 
cza zaprowadziła mnie najsympatyczniejsza niewia- 
Sia pod słońcem nu Słynny most nad Dunajcem. 
Zmierzch liljową swą smugą kładł się już na dale- 
kie zbocza gór obejmujących miłośnym uściskiem 
piękną kotlinę którą wartkim prądem  przerzynał 
Dunajec ze swymi dopływami. 

'„Czy wasza Wisła jest wieczorem tak piękną?" 
— spytała się dumna Nowo-Sądeczańtka. Pokornie 
schyliłem głowę i cicho, w poczuciu swej winy mu- 
Siałem zaprzeczyć, Nie uwierzyłaby mi zresztą, 
gdybym tego nie uczynił. Bo w pogodne. rożeśmia- j 
ne lata jest tu powietrze przejrzyste i nasycone ró- 
wnocześnie aromatem daleko- bliskich gór. Dlatego 
Nowy Sącz jest najzdrowszem miastem w Polsce — 
tłumaczył mi dalej najbardziej z kobiecych kobiecy ( 


Spałość, taka sama butwiejąca opieszałość fantazji. 
i 
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Dowiadujemy się, że już we wtorek przybył 
do Lwowa specjalny delegat z. minisłerstwa 
sprawiedłiwości, Nie widzimy jednak żadnej 
zmiany i śledztwo jest nadal prowadzone po 
wierzchownie ji jednostronnie. 

W piątek otrzymała „Chwila“ pierwszy list, 
w którym tajna organizacja ukraińska oświad 
cza, że to ona przygotowała i popełniła za: 
mach. a 

W piątek wieczór zaprosił nas do siebie dR 
Reich. Siedzieliśmy do późna w nocy 1 nara- 
dzaliśmy się nad tem, co należy przedsięwziąć, 

Nasi koledzy adwokaci, a była ich między, 
nami większość, żądali, abyśmy bardzo ostro 
żnie postępowali, Ja byłem przeciwko temu$ 
„Jesteśmy w to wmięszani, jako politycy" -= 
oświadczyłem — „i jako tacy musimy postępo 
wać jawnie i otwarcie. Jeżeli przeciwnicy nie 
liczą się z niczem to i nam nie wolno milczeć", 

Natychmiast po tem posiedzeniu zatelefono 
waliśmy do Warszawy, do posła Hartglasa, 
prosząc go, aby w sobotę rano udał się do mi 
nistra sprawiedliwości i zawiadomił go o liście 
ukraińskiej organizacji wojskowej.  Baliśmy, 
się, aby sprawa Steigera nie zostala przekazae 
na sądowi doraźnemu. Sąd doraźny pracuje 
bardzo prędko i jego praca nie może być anł 
gruntowną, ani dokładną. My zaś nie żądamy, 


niczego więcej, jak tylko dokładnego i niee 
stronniczego śledztwa. 
W sobotę rano udał się poseł dr. Sommier- 


stein do sądu, aby pomówić z delegatem mini 
slerstwa panem Kuczyńskim. Nie zastał go jed 
nak, rozmawiał z p. nadprokuratorem Malinge 
W ciągu krótkiej rozmowy powiedział mu p. 


Malina: „Rozumiem, że panowie musicie go 
(Steigera) bronić“, Poseł Sominerstein odpo- 


wiedział na to: „Nie mogę tych słów przyjąć 
do wiadomości. Czyż możliwem jest, abym z 
ust nadprokuratora usłyszał, że kruszą tu ko- 
pje między soba dwie partje, z których jedz 
na chce skazać oskarżonego, a druga obronić, 
czyż możliwem jest, aby był to pojedynek li 
tylko między stronnictwami, a nie szczytna 
walka o prawdę". 

Po obiedzie streścił nam dr. Sommerstein 
swoja rozmowę z p. Maliną. Postanowiliśmy; 
że dziś jeszcze pojadą dr. Sormmmerstein, dr4 
Schreiber i ja do Warszawy, aby zapytać mie 
nistra sprawiedliwości, czy solidaryzuje się Z 
działaniem lwowskich władz, 

Zatelefonowałem do ówczesnego ministra 
p. Wyganowskiego, chcąc się dowiedzieć, czy: 
w niedzielę będziemy mogli otrzymać audjen 
cję. Zona p. ministra odpowiedziała mi, że 
mąż wyjechał i że wróci dopiero w poniedzia- 
lek. 

W sobotę wieczór wyjechał dr. Sommerstein 


myślałem sobie: może dlatego, 
fodziemi mej pamięci wypłynęła nagle rozozapie- 
rzona, groźna Erna z Chrzanowa, ukąsiłem się 
więc w język i pobożną zrobiłem minę. 

A potem opowiedziała mi moja towarzyszka o Cu» 
downej plaży nad Dunajcem, gdzie w ewangielicz- 
nej wprost rajskiej prostocie spoczywa biedny ba- 
ranek męski obok okrutnej nowo. sądeckiej trygry« 
sicy. Ale unosi mnie znowu moja niepohamowana 
złośliwość, która Wyczarowała przed moje oczy do- 
Slojnie tłuszczem zalane tygrysice z Nowego Sącza 
w kąpielowych strojach obok mocno odiych elo- 
bów nowo- sądeckich, ale dla świętego spokoju od. 
ganiam od Siebie precz te wizje i gotowym uroczy» 
sta złożyć przysięgę że Nowo- Sądeczunka płomiene 
ne ma oczy, Śniada płeć, gibką postać i syrenie ru. 


chy. 
plażę prze- 


Że nie Żyją, ale 4 


Ale nie tylko plażę ma Nowy Sącz, 


„.Wyższającą swym urokiem nawet wiedeński „GAn- 


sehafel", lecz i ogród miejski. Oprowadzał mnie 
po nim w piękny jesienny dzień znajomy obywatel 
nowosądecki i zaprowadził mnie do pewnego miej. 
sca, gdzie schodkami schodzi się na dół. „Tak: sn- 
mo, jak u was w Sukiennicach* — objaśnił mnie z 
dumą mój towarzysz. No, powiedźcież teraz, czy 
Kraków ma czem zaimponować Nowemu Sąozowł. 

Chciano mi pokazać jeszcze jedną osobiwaść 
nowosądecką osobliwość, do której wprawdzie nie 
schodzi się schodkami, ale nie mniej ciekawą i ory- 


| ginalną, a mianowicie kaha? w Nowym Sączu. Bo 


wybory kahalae w Nowym Sączu to była prawdzi- 
wa epopeja rycerska. a nowosądecki prezes kahałą 
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nak ani ministra, ani vice-ministra; czekali 
wszakże, — bo o lo prosiliśmy telegralicznie — 
panowie Augustynowicz, Kuczyński į prokura- 
tor Ruszkowski, Koledzy moi pokazali tym pa 
nom kopje listu ukraińskiej organizacji woj- 
skowej, klóry we Lwowie był od początku ba 
gatelizowany. P. Augustynowicz przeczylał go 
bardzo uważnie i odezwał się do p. Kuczyń- 
skiego: „Nie widzę tu jakoś błędów ortografi- 
eznych, a znam dobrze język ukraiński, bo by 
tem przez długi czas sędzią w Monasterzy- 
skach, we Wschodniej Galicji“. Koledzy moi 
żądali, aby cały materjał śledczy zoslał wy- 
«czerpany przed sesjami sądu doraźnego. Na lo 
odrzekł p. Augustynowicz, że nie wiadomo je- 
(szcze, czy sprawa pójdzie przed sąd doraźny. 
'Opowiedziano mu na to, że cały Lwów mówi 


Sensacje budapeszteńskie 


Na widowni. — 


Sprawa fałszerzy budapeszteńskich przybra 
ła rozmiary europejskiego skandalu. Ź cieka- 
wym przyczynkiem do tej afery wystąpiły 
dwa berlińskie pisma liberalne, a mianowicie 
„Wossische Zeitung“ i „Berliner Tagblatt“, po- 
dając szczegóły o interwencji posła węgierskie- 
go w Berlinie pana Kanyi, na rzecz aresztowa 
nych politycznych „bohaterów“ węgierskich. 
Kanya odgrywał w Budapeszcie bardzo wielką 
rolę gdyż był generalnym dyrektorem mini- 
stersiwa spraw zagranicznych, a więc zajmo- 
wał w Budapeszcie stanowisko analogiczne do 
stanowiska Berthelota w Paryżu. Gdy plany 
księcia Albrechta, syna dawnego wieszatela 
Fryderyka, pierwszego naczelnego wodza Au- 
strji podczas wielkiej wojny, zaczęły przybie- 
rać konkretniejsze kształty, wysłano Kanyę 
do Berlina, rzekomo jako posła a w rzeczywi- 
stości, by nawiązać stosunki z Hitlerowcami i 
bawarskim pretendentem do korony ks. Rup- 
prechiem. Gdy się Kanya dowiedział o całym 
skandalu, pospieszył prędko do Budapesztu, 
by ratować swych przyjaciół, Na skutki tej 
‘interwencji nie trzeba było długo czekać, gdyż 
prezydent ministrów hr. Bethlen napotykał 
jw swej akcji sanacyjnej na mnóstwo trudno- 
ści. Nie należy się temu w ostateczności dziwić, 
gdyż dotychczas zasiada jeszcze w gabinecie 
hr. Bethlena dwóch ministrów, całą tą aferą 
bardzo mocno skompromiiowanych, a mianć , 
wiceminister spraw wewnętrznych Ka aż | 
którego prawą ręką był aresztowany szef poli- 
cji Nadossy oraz minister cświaty hr. Klebels | 
emae m ma A 
jak homerowy Achilles po trupach — w abstrakcji 
tylko, bo w rzeczywistości dzięki komitywie z nie- 
boszczykami — doszedł do władzy. Już nawet by- 
łem na schodkach prowadzących do kahału, ale W 0- 
statniej chwili cofnąłem się, obawiając się konfronta- 
€ji ideału z rzeczywistością. Tyle się bowiem soczy- 
Btych nasłyszałem anegdot o tym wielkim mężu 
sianu, rozumem swym nawet Samemu  Lloydowi 
Georgeowi dorównywującym, że mocno zbladły na- 
sze rafałowe reminiscencje, Nie, takiego kahału i 
takiego prezesa to nawet nasz Kraków nie posiada. 

A potem po odczycie udaliśmy się do kawiarni; 
nie była to zwykła kawiarnia, tylko dancing z ka- 
wiarnią. Wpadła mi w oczy tańcząca blondynka, 
dla Świętego spokoju spieszę dodać, że nie tyle ta 
blondyneczka, ile jej sukienka wpadła mi w oczy. 
Nie dlatego żeby była za krótką, tylko miała prze- 
cudnie wymalowaną Szachowuicę, Dowiedziałem 
się później, że autorem jej (to jest tej szachownicy) 
był jedyny malarz- kubista, przeżywający w Nowym 
Saczu swe bujne sny o potędze. Zainieresowałem Się 
tą blondynką z szachownicą i wnet mogłem moją 
ciekawość zaspokoić. Posypały się na biedną mą 
glowę najdokładniejsze, najbardziej szczegółowe in- 
formacje. Mimowoli modłiłem się do Swej młodziut- 
klej, uroczej przyjaciółki, która podczas rozmowy 
tak czarodzicjsko wywija skończenie pięknemi swe- 
mi rączkami, że do sturaimiennego podobna się sta- 
je Budy i żałowałem tylko, że nie jest ze mną ra- 
zem Ww Nowym Saczu, przekonałaby się bowiem, że 
nietylko ona — mówi rękoma. Ale musiałem ró- 
wnocześnie Kraków w myślach przepraszać, byłem 
bowiem dotychczas święcie przekonany, że Kraków 
Chyba jedynej 
arcytrudnej sztuki plotkowania. Prowincja potrafi | 
każdego pouczyć, jak bogatą jest ludzka fantazja w 


o tem, że dziś julro rozpoczną się obrady sa- 
du doraźnego. P. Augustynowicz  zaielefono- 
wał natychiniast do Lwowa i po krótkiej roz. 
mowie oświadczył, że nie' wie jeszcze, czy sąd 
doraźny weźmie tę sprawę w swoje ręce i że 
jest przekonany, że list ukraiński będzie polra 
kłowany bardzo poważnie. W poniedziałek ra 
no przybyłem do Warszawy i powiedzialem 
moim kolegom, że posiedzenia sądu dorażne- 
go rozpoczną się dzisiaj, w poniedzialek przed 
obiadem, że wczoraj jeszcze rozdzielono bilety 
wejścia i że znane są już nazwiska sędziów. 

Steigerowi grozi śmierć. Przedewszystkiem | 
należy wyjednać u p. Prezydenta uiaskawie | 
nie na wypadek skazania Steigera. My zaś mu | 
simy się natychmiast skomunikować z p. pre 


mjerem Grabskim. — 


berg, zagorzały zwolennik kandydatury arcy- 
księcia Albrechta i istny komedjant politycz- 
ny. Podczas bowiem niedawnego swego poby- 
tu w Berlinie oświadczył Klebelsberg, że ma 
liberalne sympatje, chociaż równocześnie był 
namiętnym obrońcą „numerus <cłausus' na 
Węgrzech. Te „liberalne sympalje“ nie prze- 


am: 


m 


Arcyksiążę Albrecht. 


śzkodzity jednakowoż wcale  Klebclsbergowi 
do nawiązania kontaktu z niemieckimi faszy 
stami, a po swoim powrocie z Berlina ogłosił 
minister Klebelsberg bankructwo parlamentary 
zmu i konieczność faszystowskiej dyktatury 
na Węgrzech. Takich to „liberalnych* mini- 
strów mają odrodzone Węgry... 


deformowaniu rzeczywistości. A więc rację mają | 
młodzi futuryści, domagający się deformacji rzeczy- 
wistości albowiem każdy człowiek jest trochę plot- 
karzem, a więc każdy człowiek jest trochę futurystą. 

Porzućmy jednak śliskie te sylogizmy, bo Nowy 
Sącz gotów się na mnie pogniewać, że mi posłużył 
jako punkt wyjścia do uzasadnienia uniwersalno- 
ści futuryzmu przywołuję więc sam siebie do po- 
rządku i śmiało jadę dalej, 

Rozglądając się po kawiarni, nie Zauważyłem mło 
dych ludzi, Tu i ówdzie siedzieli jacyś połamańce, 
którzy od biedy mogliby sobie roŚcić pretensję do 
młodości, ale byli bądźto mocno wyłysSiali bądźież 
smętnie zadumani. A poważny o Szczerej sympaty- 
cznej twarzy mecenas z asyryjską brodą Żalił Się, 
Że wprost Nie wie, w jaki sposób wymarła nowo- 
sądecku młodzież. Może nie zdawał Sobie sprawy, 
że ta młodzież nie ma cierpliwości i dlatego przesu- 
nęła Się na lewo, ale wytłumaczono mi, że tam 
grupuje się właściwie tylko „pędractwo”. Dobrze 
ale czy Ci starsi, poważniejsi panowie, którzy mają 
za Sobą lata skupionej pracy, *% zapomnieli już © 
tem, że kiedyś szumiała w ich żyłach młoda krew, 
Że kiedyś byli także tak rozwichrzeni, że lekkomyśl- 
nie z losem brali się za bary. Teraz przyjechali na 
prowincję, by odpocząć i żyć tylko Treminiscencja- 
mi swej bujnej ongiś młodości. Niechże się więc nie 
skarżą, gdy młodzież od nich odchodzi, a niech so- 
bie raczej powiedzą, Że tak długo tylko jest się 
młodym, dopóty prowadzi nas za rękę umajona sza- 
łem ukochania idei namiętność kształtowania życia. 

A może nie mam raCji ja marginesie Czynnej 
polityki snujący sWe kapryśne arabeski Żydowski 


Warszawie ustępuje pod względem | literat? Może, gdybym siedział w takim Nowym Są- 


czu, porósłbym także prędko mchem? Bo omszałą, 
ponurą, smutną jest prowincja. Gdyby tak Zwane 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś pox 
południu „Betleem polskie“, Wieczorem wytworną 
komedja Edmunda Guirand „Kobieta...“ (Une fema 
me), z p. Bednarzewską w roli głównej. Pastekowyj 
ten utwór, rozgrywający Się w atmosferze pogo 
dnej i jasnej, zyskał wielu Zwolenników. „Kobies 
ta..." powtórzona też będzie jutro. We wtorek pa 
raz ostatni przed zejściem z repertuaru na dłuższy, 
czas poetyczny „Pocałunek Kopciuszka”. 


— OPERA W KRAKOWIE W TEATRZE „NOa» 
WOŚCI*. Znakomity zespół opery z Katowic, gos 
Szczący w naszem mieście, po „Cyganecji* w sobo< 
tę, daje w niedzielę 10 bm. popołudniu „Halke“, 
z pp. Zamorską i Drabikiem. Wieczór wystąpi 
w „Carmenie* primadonua opery  warSzaWskiejy, 
Wermińska, oraz pp. Marynowa, Madejowa Lewice 
ka, Bedlewicz, Dolnicki, w partjach głównych, W pa 
niedziałek dana będzie nowość, 4-aktowa opera Minas 
Vajmera „Mazepa“. 


— DZISIAJ DWA PRZEDSTAWIENIA „OR«4 
LOWA“ Z LUCYNA MESSAL I JÓZEFEM REDO 
Dzisiaj w niedzielę, 10 bm. odbędą się dwa przed« 
stawienia słynnej operetki „Orłow*, w wykomaniię 
znakomitego zespołu warszawskich „Nowości“ 
z gwiazdą naszej operetki Lucyną Messal i Znakodni« 
iym Jenorem Józefem Redo na czele. Wczoraj pus 
bliczność wypełniła po brzegi widownię „Bagateli'* 
gorącemi oklaskami wyrażała swój zachwyt dla mea 
lodyjnej operetki i niezrównanego Wykonania. Ng 
oba dzisiejsze przedstawienia pozostała już tylko 
drobna ilość biletów. 


— PANTOMINA FANTASTYCZNO-BALETO-, 
WA W „BAGATELI*, W najbliższych dniach w Ba 
gateli ukaże się pantomina  fantastyczno-baletows 
pt. „Dziewczyna z zapałkami”, oSnuta na tle znanej 
baśni Andersena. Układ paniominy i muzyka kapel» 
mistrza Juljusza Szreyera. W wykonaniu pantomti+ 
ny która zakrojona jest jako widowisko na wielką 
skałę, weżmie udział 120 osób, m. in. szkoła balew 
towa Niny Dolińskiej, trzy pary sprowadzonych 
umyślnie tancerzy zagranicznych, chór ToWarzya 
stwa oratoryjnego i artyści Zrzeszenia. ~ 


— ŻYDOWSKI TEATR. W niedzielę, d. 10-go 
bm. o godz. 3:30 pop. przedstawienie popularne pa 
Taz 27 „Rumuńskie wesele". Wieczorem o godz, 
8-mej wiecz. po raz drugi „Kącik w Nowym Jors 
ku“ obraz z życia w 4 aktach z prologiem M, Szwar 
ca. W prologu film wyświetlający osoby biorące 
udział w sztuce. 

Paa m Ćma 7 Ww O AC 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: „Iwonka*, 

WANDA: „Iwonka“, s 

NOWOŚCI: „Wampiry Warszawy”. 

REDUTA: „Dziki Cowboy“ (Hoot Gibson) 

FROMIEŃ: „Markira Yorisaka“. 

UCIECHA: „Dziecko paryskiego brnku*, 

SZTUKA: „Królowa mody“. 


centra — och, te Centra!| — wiedziały jak Życie ua 
pływa na prowincji, jak nicubłaganem jest prawa 
ciężkości, przygniatające stupudowym ciężarem nuu 
dy każdą świeżą i młodą tęsknotę, możeby inaczefj 
uregulowały swój stosunek do prowincji, możeby, 
częściej do niej zaglądały i wyrywałyby ją z nieus 
chnonnej drzemki. 

Ale w liście z prowincji nie wolno być sentymens 
talnym, zostawmy zresztą tego rodzaju sentyment da, 
wstępnych ariykułów na Święta. Najgorzej na tym 
braku młodych ludzi wychodzi kobieta. Mówiono! 
Że Nowy Sącz jest wprost wymarzonym rajem dia | 
pantoflarzy, Mógłby tam Śmiało powstać instytut. 
wychowawczy mężowskich cnót. Najdalej o 10 wies! 
czorem jest się juž w łóżeczku, bo cóż innego mox<| 
żna zrobić z dłużącym się czasem? Pozostaje tylkoki 
sen, by rozprószyć gęste mgły Osowiałej nudy. Ald, 
też mężowie nie potrzebują się zbytnio Natężać b 
się swym żonom spodobać, gdyż nie muszą się obaw! 
wiać konkurencji. Prędko więc fibstrują i jadem: 
filisterstwa zatruwają dusze swych Ż0n. Jakież pold 
do popisu miałby tu Don Juan! d 

Zapominam tylko, że mój serdeczny przyjaciel dr4! 
M. K. od kilku tygodni zamęcza Kraków radosną 
nowiną, że Don Juan zmar}, ma być może słuszna 
ku temu powody osobistej natury, ale wiem, Że pod, 
trafi mnie pognębić Schopenbauerem i Nietzschen 
bo wie nawet, co Hartmann powiedział o kobiecise| 
Zwracam Się jednak, tknięty głębokiem współczu 
ciem do krakowskiego klubu B(yczych) Bfżkówi 
by najbliższą swą imprezę urządził w | 
czu. „AM 

Jakże miłym gościem będziesz, o krakoweki Dub” 
ku na terenie Nowego Sącza zapewniam cię o tet: 
najpoważniej w Świecie drżący Ze strachu, by sł 
Nowy Sącz na niego nie pogniewał Monóel. j 


| 
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Dział literacki 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 11 stycznła 


Ewangelia cierpienia. 


W ciągu nocy wykłuł nam się poeta któregoś 
my już dawno oczekiwali. Poela, co zatargał 
nam nerwami, wpruł się nam za osierdzie i 
rozfalował spokojny staw hebrajskiej liryki. 
Wrodził się tlam, gdzieśmy się go najmniej spo 
dziewali, a gdzie przecież jeśli nie dziś, lo ju- 
tro miał się urodzić ten, coby nam dolę i nie- 
Wolę dnia dzisiejszego wyśpiewał. Palestyna 
realna obawą o przyszłość dnia juirzejszego 
mie pozwala na swobodny rozrost romantycz- 
mej poezji. Myśl o kooperatywach, troska o 
atan kwuc, obawa o urodzaj tłumiły wszelką 
zwobodniejszą żywość, beztroskie przeżywa: 
mie. Aż przyszedł Szloński i rzucił i:krą w pal 
my materja} tłumionych uczuć i lawa wybu- 
zhła o nieoczekiwanej dynamice. Łomot kwi- 
szowych młotów, wycie szakali w noce bezseń 
ne pod granatowem niebem Wschodu, mono- 
tonne śpiewki Arabów, plany Rutenberga í 
przymieranie głodem w skwarne dni scaliły 
wię u Szlońskiego w jedną potężną, dysonan- 
sową symfonję, symfonję pod haslem „tapte 
wat" pracującej Palestyny. Z rysem  juriej, 
sołodzieńczej megałomanji na czole rzuca się 
Szloński na nasz chaos współczesny, tygrysi:- 
mi skoki wdziera się w gąszcz wspoiczesnego 
życia i wraca z kawałami żywego mięsa, ze 
swą Serdecznie brzmiącą liryką. Sztuka jego, 
Ro ekspresja najkardynalniejszych uczuć zapo 
mocą minimum wyrażeń. Patos okiełzany i 
mjęty w cisnące ramy uczuciowych skrótów Jd 
cina się triumfalnie od bezbizeżnego iiryzmu 
naszej dotychczasowej poezji, rozlewającego 
się w leniwe bajora eunuchowych zwrotek, O- 
kazuje nadzwyczajną technikę wersyfikacyjną 
m plastyczne kombinacje wzrokowo-myślowe 
jprowadzają nas w „nowe światy — zaświaty. 


Raz po razie słał nam Szloński w darze «rob 
ne liryki kilkuzwroitkowe, a każdoczeszy dar 
był rewelacją, napawał otuchą w przyszłość 
hebrajskiej poezji, w jej żywotność, w jej ży- 
ciowa konieczność. Aż tu nagle przyszła gole- 
bica. Piękny tomik o niebywałem w hebraj- 
xkiej literaturze exterieur, o druku tak różnoli 
tym i stylizowanym, jakim się żadna książka 
hebrajska poszczycić nie może, na papierze, 
którego się nawet Bialik nie doczekał, o wine 
tach i okładkowym rysunku, o jakie się tyle 
hebrajskich książek prosi. 

Tytuł: „D'waj — ból“. Dwa poematy drama 
ęyczne*). 

Z początku ogarnął mnie lęk. Mimo drama- 
tycznego patosu i kosmicznego tragizinu, jaki 
cechował dotychczasową lirykę  Śzlońskiego, 
budziła się pewna wątpliwość, Czy nie za- 
mcześnie? Czy nie będą to pełne elokwencji ty 
rady i retoryczne frazesy. Czy podoła Szłoński 
tym wszystkim trudnościom, z jakiemi się łą 
czy słowo „poemat dramatyczny”, w nicszablo 
nowem, w nietuzinkowem ujęciu? 

Pierwszy poemat dramatyczny: „Trąd” dzie 
ti się na części: „Ganges, Tubal-kain. I stał się 
Bóg“. Jeszcze silniejszy lęk o to, co nastąpi. 
Czy to nie będzie panteistyczny bigos, czy nie 
uderzy w wiełki dzwon pustość rzekomej per 
apektywy panhistorycznej i góry nie zrodzą 
myszki, szarawej o białawym spodzie myszki? 
Czy nie zechce nas Szioński mistyfikować mi- 
sterjami, mydlić oczu metafizyką? 
|! Ale już silna scenerja początkowych obra- 
zów wprowadza nas w plastyczny świat ludz- 
kiego chaosu. Rzecz się dzieje nad Gangesem. 
Rzesze trędowatych czekają przybycia kapła- 
na, który ich ma poprowadzić do wód świę- 
tych na zmycie plugawej ropy, w której wzro 
sli. Lecz nad Gangesem pasą się biale, święte 
krowy, a ich widok przypomina uędowatym. 
że krowie łajno użyżnia pola źniwne. ldzie 


9 A. Szloński: D'waj. Dwa poewaty drama 
tyczne, Wyd. Hejdim. Tel Awiw. 
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więc rzesza trędowatych, zmywać swój trąd 
w pocie orki, siejby, kośby i żniw, w radości 
żniw. Druga część „Tubal-Kain* wprowadza 
nas w atmosferę życia na ziemi, dla ziemi, zie 
mią, Swary, niezadowolenie. Zadowolonym 
jest tylko młody rolnik, który śpicwaz 

Błogosławiona bądź mi drogo, 

Prowadząca w puszczy gąszcz! 

Bo ja — to lubię, ja, 

Chcę, by mi nogi się potykały 

Za każdym krokiem, krokiem. 

Chcę padać często, 

By się podnosić częściej. 

Chcę bladzić, szaleć wołać, krzyczeć: 

„Precz mi z Oczu wszelki cel"! 

Cierń i oset 

I żar, i Żar, i Żar. 

Gdzie krok postawię 

Niech będzie żar 

Niech będzie oset i cierń. 

Precz cel, precz postój, Ścieżka 

Li Żar i cierń i oset 

To lubię. 

Lecz nadchodzi konsekwencja: Tubal GALA 
co pierwszy ostrzył spiż i miedź i żelazo, sym 
bol industrjalizmu, maszyny i mechanizmu 
godzi w boskość Boga. Powstaje zamięszanie, 
zamęt, kurzawica, chaos, z którego wyłania 
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zj „owego Dziennika 


się On — Bóg — Mesjasz. Stary nasz znajo- 
my, Hijob trędowaty przez Boga doświadczo 
ny, staje się heroldem nowej religji. Zajeżdża 
na fale chaosu w czarnej łodzi j głosi światu 
czarną ewangelję bólu i cierpienia. — „Na po 
czątku był ból — a ból był Bóg..* Pokorny me 
sjasz mający się ukazać na białej oślicy pada 
w proch przed czarnym heroldem czarnej e= 
wangelji, a jakiś idjota vwdmawia modlitwę 
za umarłych... 
> è ż 

Już sam oryginalny pomysł, oryginalna Kon 
cepcja bólu, jako ośrodka i orbity ludzkiego 
bytu, przejrzysta alegorja początkowych obra 
zów, alegorja zmagań się naszego narodu i me 
tafizyczny nastrój całości czynią poemat Szloń 
skiego niepowszedniem dla nas dziełem. Tae 
lent Szlońskiego, jego zadziwiająca moc, z ja 
ką gnie swój język, sprawiły, że alegorja jege 
nie jest: papierową zabawką, że djalogi nie 
brzmią fałszywie, że postaci nie męczą przerą 
źliwie, jak kukły jarmarczne, że „D'waj” niu 
czem nie ustępuje Lejwika „Golemowi*, mis 
mo że się może na nim wzorował. Dodaje 
my do „Golema“ misteryjny nastrój c€laudel'o. 
wych dramatów (Tele d'or), i trochę niezrów, 
noważenia dwudziestokilkoletniego Szlońskies 
go, a będziemy mieć przypuszczalny obraz pe 


lychromowej, bezczasowej całości, jaką  jesń 
dramatyczny poemai Sziońskiego. 
Lew Haym, 


mj 


Ponowne ukazanie się , Hatkufy'. 


Po przeszłorocznej przerwie ukazało 
prawdziwie europejskim poziomie, w którem 
wypowidała” się elita pisarzy hebrajskich. Z 
powodu kryzysu ekonomicznego wydawca 
Sztybel nie mógł podolać zadaniu, jakie cią- 
żyło na jego barkach i daje temu wyraz we 
„Wsłępie”, informującym nas między innemi, 
iż Jaakow Kahan zrezygnował z dotychczaso- 
wego stanowiska redaktora literatury pięknej 
w „Hatkufie'. Kim jest jego następca — nie 
raczyło nas niestety wydawnictwo poinformo- 
wać, 

Dwudziesty trzeci tom „Hatkufy* ma ten 
sam encyklopedyczny charakter, jak dawniej. 
A więc znachodzimy prawie same znane nam 
nazwiska į identyczne ugrupowanie materjału. 

Na czoło wysunął się tym razem dramat ja 
akowa Kahana „Salomon i córka Salomona“. 
W tonie tym drukuje się drugi akt; trudno za 
iste po roku przypomnieć sobie treść pierw- 
szego aktu i radzilibyśmy wydawnictwu, by 
przynajmniej nie rozproszkowywało drama- 
tów na drobne cząsteczki, zwłaszcza, gdy za- 
chodzi obawa, że wydawnictwo może lada 
dzień znów ugrzeznąć.. To samo tyczy się pier 
wszego aktu dramatu Matatjahu Szohama 
„Bilam“, 

Opowiadanie Z. Hazaza „Samuel Frankfur- 
ter“, dominuje na terenie beletrystyki, Podob 
nie, jak w swych poprzednich utworach, od- 
zwierciedla Hazaz, w krótkich, urywanych zda 
niach, przypominających chaos i rozprzężenie, 
życie w małem skomunizowanem miasteczku. 
Centralną postacią opowiadania jest „Samuel 
Frankfurter“, zamordowany w okrutny sposób 
przez zdziczonych chłopów. 

„Mukjonim” J. Opatoszu jest przeróbką „Fi 
lipa i jego syna Morrisa“, nowelki drukowa- 
nej w zbiorze „Unterwelt“, Z. C. Weinberg, dą 
je ekspresjonistyczną analizę miłości, o du- 
żych walorach artystycznych. O psychologji i 
wspomnieniach dziecka opowiada nam  Ja- 
akow Rabinowicz. Smierć odgrywa tu jak i 
w innych szkicach tego pisarza, pewną rolę. 

Najbardziej interesuje wszakże fascynujący 
cykl obrazków z browaru Aszera Barasza, 
„Galicjanina”, który rzucał swe barwnie na- 
malowane figury na tło Małopolski i dał koro 


się 
znów jedyne czasopismo hebrajskie, stojące na 


wód przepysznie naszkicowanych typów, Ra- 
źne tempo akcji i plastyka każą nam postawić 
utwór Barasza najwyżej z beletrystyki w tym 
tomie „Hatkufy”. Wkońcu czytamy na polu 
beletrystyki króciutkie obrazki G. Szofmana, 
oscylujące między anegdotą a alegorją. 
Przekłady reprezentują „Modlitwy Babiloń* 
czyków (tłum. Saul Czernichowski) i „Łiryki 
niemieckie" Goethego, Hoelderlina, Storma, 
Liliencrona i Ryszarda Dehmla (przełożył Jaa 
akow Fichman). 
. Arcybogaty jest w dwudziestym trzecim tos 
mie dział naukowy. Rozprawki swe i artykuły 
nadeslali: Dr. Jaakow Mann „Prądy mesjanł 
styczne w czasie pierwszych wypraw  krzyżo- 
wych“; Dr. Ben-cjon Halper „Literatura -żydo 
wska w języku arabskim: prof, Dr, Josejł Ho- 
rowitz „Z tysiąca i jednej nocy“; Dr. Aharon 
Kaininka „Ewolucja poglądów Jezajasza i je- 
dność jego księgi“; Dr. Arjeh Tartakower „Sy 
stem socjologiczny Franciszka  Oppenheimea 
ra“; Dr. K. Seligman „Nauka o ewolucji wee 
dług Bergsona“ i Dr. Szalom Baron „Ierdy- 
nand Lassale — żyd“. . 


Po nauce dla wytchnienia — poezja. Obok 
dobrze nam znajomych Fichmana 1 Czerni- 


chowskiego, spotykamy kilka nowych  fizjom 
gnomij. Jaakow Fichman opiewa heksame- 
trem miłość, a Saul Czernichowski swą „Oj“ 
czyznę* Ukrainę i motywy ukkraińskie, Poe» 
zję palestyńską reprezentują: A Szloński, któ- 
ry po raz pierwszy drukuje w „Hatkufie”, a 
jest jednym z najzdolniejszych poetów młodo 
palestyńskich, i Chaim Elchanan. Ohydwóch 
cechuje forma ekspresjonistyczna i obaj śpie. 
wają o nowej Erec. Szloński przedstawia w. 
pięknej hebrajszczyźnie „żniwa“, Elchanan 
natomiast świętość ziemi palestyńskiej. lfoma 
novus w „Hatkufie“, to Kriworuczka, kióryj 
przysłał swe wiersze aż z Moskwy. Jest to pos 
cieszającym objawem, iż wśród bolszewików 
prześladujących język hebrajski, znajdują się 
ludzie nie tylko władający mową naszych pra 
ojców, ale nawet produkiywni. 

Przechodzimy na pole krytyki. Ogłasza tu 
kilka ciekawych esseyów J. Fichman. Kwint- 
esencją ich jest hasło: „więcej koncentracji w, 
liryce!“ Według autora bowiem dzisiejsi liry, 
cy zbyt rozpraszają swój talent i dlatego nię 
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mogą slworzyć arcydzieł, choćby miniaturo- 
wych. 


Dr, Szymon Bernfeld rozprawia o Baruchu 
Spinozie z okazji wydania dzieł wielkiego tilo 
zofa po hebrajsku. P. Lachower kończy .swój 
artykuł o Hermanie Keyserlingu, Sz Cemach 
natomiast analizuje twórczość pocty francu- 
skiego Charla Villdraca. 


Następują „Przeglądy“. Abraham  Chejn 
zastanawia się nad przyczynami epidentji $a- 
mobójstw; R. Binjamin (Radler-Feldinan) rea 
sumuje w liście, a właściwie we wiazance li- 
stów, rezultaty pracy w Erec. Pisze o koloniza 
cji, autonomji, statystyce itp. kwestiach. Na- 
hum Sokołow kreśli sylwetkę przywódcy Đel- 
gijskich socjalistów, głośnego adwokata Van 


r 


„NOWY DZIENNIK” ponfefzialek 1T stycznia 


derwelde, uwypuklając burżuazyjne 
socjała. 

W zapiskach nagromadza J. R. różne „Z 
rzuty, skierowane przeciw  „„Hatkutia" 
szczególności a literaturze hebrajskiej w ogól. 
ności, a G. Szofman podaje zasady pisowni. 
Żaciekawić może czytelnika z Polski notatka 
Aharona Cajtlina o najnowszej literalurze pol 
skiej (specjalnie o „Skamandrze”* i „Wiadomo 
ściach literackich“). Wreszcie zamykaja tom 
zapiski bibljograficzne i recenzje. 

Jak widzimy, dwudziesty trzeci tom niczejm 
się nie różni od poprzednich. Naogół można 
powiedzieć, że tom ten nie wyróżnia się zby- 
tnio od innych i wypadł na ogół blado. Spo- 
dziewarny się, że następne będą lepsze .. 

Benedykt Rosenzwelg. 


rysy — 


L Tow. Prrpjadół ieonylet Hebrajskiego w Jerozolimie. 


Pomimo niesłydlianie trudnych warunków pracy 
Bpułecznej wywołanej przesileniem  ekonomicznem 
w kraju i w Ślad za niem idącą powszechną apatją 
egółu żydowskiego, „Tow. Przyjaciół Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie“ nie przerywa swej 
pracy, Starając się pomimo wszystko rozszerzyć 
krag Swej działalności przez werbowanie nowych 
członków i zakładanie dalszych oddziałów. W ciągu 
ostatnich miesięcy powstały dzięki inicjatywie p. 
Dra Alberta SuesSsera, przewodniczącego oddziału 
Krakowskiego, liczne oddziały Towarzystwa w Ma- 
łopolsce Zachodniej i na Śląsku, m. in. w Tarnowie, 
Rzeszowie, Nowym Sączu i Bielsku. Część tych od- 
działów już się zorganizowała i przystąpi wkrótce 
do aktywnej pracy. W ostatnich dniach zorganizo- 
wał się również Komitet dla spraw Uniwersytetu w 
AFA który w najbliższym czasie utworzy oddział 
N . 

(Wśród istniejących odziałów na pierwsze miejsce 
wybijają się oddziały w Łodzi i Krakowie. Szcze- 
gólnie żywą działalność okazuje Lódź, gdzie pomi- 
mo gorszych jeszcze warunków niż w Warszawie 
praca rozwija się Coraz lepiej. W ubiegłym tygo- 
dniu Oddział Łódzki iprzesłał do Centrali 6 skrzyń 
książek z rozmaitych dziedzin, m. in. większy księ- 


DR. ZYGFRYD BERNFELD wydał właśnie roz- 
iprawę mt. „Sisypłos oder die Grenzen der Er- 
atehung", którą Gustaw Wyneken bardzo przychyl- 
mie omawia w feljetonie w „Berl. Tagebl.* 

NOWA SZTUKA MAETERLINCKA. Pisma fran- 
tuskie donoszą, że Maurycy Maeterlinck właśnie 
Zakończył najnowszą swoją sztukę sceniczną, którą 
Eegóry określają jako bardzo sensacyjną. Pismom 
paryskim, zarówno jak belgijskim, zakomnnikowa- 
Ma już została dość wyczerpująco treść nieznanej 
jeszcze najnowszej sztuki Maeterlincka. Sztuka roz- 
Erywa się na tle Życia emigrantów rosyjskich. No- 
„wa Sztuka Maeterlincka jest sensacją w czysto lite- 
yackim sensie, © a` 7 r A~ 
FLAUBERT — WROGIEM ILUSTRACJI. W pa- 
FySkiej sali Hcytacyjnej Drouot sprzedano list Flau- 
Bert'a, w którym pisarz protestuje gwałtownie prze- 
€tw próbom ilustrowania jego dzieł, Pisze on: „Grdy- 
by mi ofiarowano nawet 100.000 frk., nie pozwolił- 

na ilustrowanie mojej „Salambo”. Na samą 
myśl o tem dostaję obłędu, Niech mi kto pokaże ta- 
kiego bałwana, któryby potrafił zrobić podobiznę 
Fanibala!.. Nie po to trudziłem się nad opisem Kar- 
$aginy, aby pierwszy lepszy mydłek zburzył mi ilu- 
€ję jakimś niedorzecznie precyzyjnym rysunkiem". 

AUTOGRAFY I MANUSKRYPTY. W salach G. 
Pelit w Paryżu, odbyła się licytacja autografów i 
manuskryptów słynnych pisarzy. Najwyższą cenę O- 
stągnięto za manuskrypt Maupassanta „Une vie“ — 
48.500 fr.: rękopisy Baudelaire'a nabył jeden ze zbie- 
Paczy za 62,000 fr. (w tem 221 listów poety); z pisa- 
Pzy Żyjących rekord zdobył poeta Paul Valery, któ- 
Yego manuskrypt „Eunalinos* został nabyty za 21,000 
fr. Rękopis „Pana Bergeret“ A. France'a nabył je- 
den z notarjuszy paryskich za 27,000 fr. 

' ENCYPLOPEDJA OMYŁEK, Pracowiły snadź 
D cierpliwy W. E. Clark wydał księgę grubą (1000 
Bir.) zatytułowaną „Nasze omyłki“ (More mistakes 
we make). Zacny Anglik z wytrwałością entomolo- 
ga zbadał, wyśŚledził, podpatrzył tysiące błędów, 
©myłek. kióre popełniamy we wszystkich  dziedzi- 
ach: historji, geografji, przyrody, literatury ete. 
Nie darował nikomu i niczemu. Mister CMrk jest 
bezlitosny; Wilhelm Tell nie egzystował migdy, 
Kalif Om” nie spalił bibljoteki w Aleksandrii, 
Kleopatra nie była Egipcjanką, lecz Greczynką 


gozbiór w języku rosyjskim, Pozatem Oddział Łódz- 
ki organizuje wzorową propagandę w prasie, jak 
leż przez urządzanie odczytów itd. 

Centrala Warszawska oirzymała w ostatnim cza- 
sie szereg cennych darów książkowych, m. in. kom- 
plet E wnictyj Wiadomości Matematycznych'* 
„Prac Matematyczno. Fizycznych”, ofiarowanych 
przez redaktora Prof. Samuela  Dicksteina, który, 
jakkolwiek daleki od idei narodowej żydowskiej, 
zechciał jednak w ten sposób zadokumentować swe 
sympatje dla nowego ogniska wiedzy na górze Sco- 

us. 

j W ubiegłym tygodniu Towarzystwo otrzymało od 
Kuralorjam Uniwersyleckiego obszerne Sprawozda- 
nie z działalności Uniwersytetu' i jego poszczegól- 
nych Instytutów. 

W końcu bieżącego miesiąca odbędzie się Walne , 
Doroczne Zgromadzenie Członków Towarzystwa. 
W tymże miesiącu ukaże się pierwszy obszerny biu- 
letyn Towarzystwa zawierający sprawozdanie z jego 
działalności oraz szereg artykułów w Sprawie Uni- 
wer'syteckiej m. in. Prof. Bałahana, Posła I. Gruen- 
bauma. Kierownika Bibijoteki Śp o a Dr. 
Hugo Bergmana Prezesa Tow. Adw. B. Stawskie- 
go i in. 


żółwie nie połykają owadów, małpy nie mają pcheł, 
ptaki nie giną z mrozu itd. itd. Można sobie wyo- 
brazić co cierpi Mr. Clark, gdy znajduje się w to 
warzystwie, Czyta książkę lub gazetę... 


Książki i czasopisma nadesłane. 


Nakładem Instytutu Wydawniczego „Bibljoteka 
Polska“ (Warszawa 1926) ukazały się: 

Jan Kasprowicz: Mój Świat. — Pieśni na gęślicz- 
kach i malowanki na Szkle, (324 str.). 

Tadeusz kKittner: Most. — Powieść (219 str.). 

L. Molendzińska- Wernerowa: Gry i zabawy. — 
Z 60 nutami i rysunkami w tekście (153 str.). 

Wlad. Łoziński: Opowiadania Imć. Pana Wita 
Narwoja. 

Kaz. Brodziński: Wiesław, 

Michal Rotte: Kamieniec Podolski. 

Fryd,- Schiller: Dziewica Orleańska, 


Wine, Pol: Pieśń ziemi naszej. U 


Lilla Weneda. 
Kordjan. 
= . 4 
Raymond Radignet: Djabeł wcielony. Powieść 


Tłum. Cz. Bobrowski. — Nakł, Fr, Głowiński i Ska 
Lublin (133 str.). 


Jul. Słowacki: 
Jnl. Słowacki: 


e G * 


L. Szpitzman: Emes un fantazje arum der jidiszer 
Krim- kolonizacje in Russland. (Krim un Erec- I- 
srael). — (żyd.). (67 str.) — Warszawa, Dzika 11, 
m. 4a. 
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„Gordonjah* Jednodniówka wydana przez Dr. M. 
Ledera, M. J. Mahlera i F. Lubinkera (w języku 
hebr.), — Lwów, Krasickich 18a. 
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Teater (żyd.) Zeszyt grudniowy Zawiera artyknły 
Dr. A. Mukdoniego o żydowskim sezonie teatral- 
nym w Nowym Yorku, artykuł o teatrach żydow- 
skich w Ameryce na prowincji, o amerykańskiem 
Życiu temtralnem itd. 

Adres; Warszawą. Leszno 36. |. Aan: 


Ropowszechniajie dowy Dziennik 


"l 
| 
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DANCINGI 


W STARYM TEATRZE 


w każdą sobcie I niedzielę z różneami niea 
spodziankami. — Wstęp 2 Zł. 


We wszystkie inne dnie w iygodnin wstęp wolny: 


Jarzband pod kierownictwem Ż. Karasińskiege 
i A. Melodysta, przy fortepianie Kataszak. 


Począłak © > godz. 10:30 wieczorem, 


Z kraju. 
Przeciw sądom doraźnym 


Jak wiadomo, zniósł rząd w szeregu powiatów 
małopolskich sądy doraźne. W niektórych jednak 
miejscowościach przedłużył działame tych sądów, 


W związku z tem pisze , Robotnik“. „Sądy doraźne 
Są jaskrawem naruszeniem ładu prawnego i dema. 
ralizacją wymiaru sprawiedliwości. Sprawa Steigera 
jaskrawo oŚwietliła len przerażający stan rzeczy. 
Steigera oddano początkowo pod sąd doraźny — Í 
tylko przypadek zrządził, że nie zostala popełnione 
zbrodnia sądowa. 

A teraz — mimo to — przedłuża się znowu na ro% 
działanie sądów doraźnych. Jest ta najzupełniejsza 
samowola, niczem zgoła nie usprawiedliwiona, bw 
to przedłużenie mie ma nawel Ciemia uzasadnienia !!$ 


gu—— 


PAŃSTWOWA RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ, 
Ustawa o Radzie Opięhi Społecznej przy Ministers 
stwie Pracy i Opieki Społecznej nosi datę 18 lutes 
go 1925 roku, lecz dopiero obecny minister Pracy 
p. Ziemięcki zabrał się do jej zwołania w czasię 
Najbliższym. Potrzeba istnienia ciała zbiorowego, 
powołanego do kompetentnego współdziałania w 
sprawach opieki społecznej, w szczególności zas w 
zakresie podziału subwencji państwowych pomię: 
dzy instylucje opiekuńcze, jest oddawna paląca. Ras 
du ta ma być organem doradczym į epiujodawa 
czym, złożonym z 15 przedstawicieli województwą 
1t przedstawicieli sejmików powiatowych, 10 przed, 
sławicieli większych miast i 10 przedstawicieli insty: 
tucji społeczno- opiekuńczych, 

SKANDAL W POLICJI POLITYCZNEJ, W zwty 
zku z aferą w fołicji polilycznej — o której do- 
nieśliśmy ońegdaj — Wyszły w dalszym ciągu na 
jaw następujące SZCzegóły: Zarzuty. które stały się 
powodem aresztowania asp. Pawłowskiego są barą 
dzo ciężkie. Jednym z nich jest sprzedanie komunia 
slom dokładnej listy konfidentów policji politycznej 
ze wszystkiemi szczegółami. Do listy tej miał Pa. 
włowski bezpośredni dostęp z tytułu swego urzędu 
był on bowiem zastępcą kierownika referatu komu» 
nistycznego W policji politycznej. Stanowisko ta 
Pawlowski wyZyskał jako źródło dochodów dla sia 
bie. 

Jaskrawe światło na stosunki w policji politycz« 
nej rzuca fakt że asp. Pawłowski przed rokiem pełę 
nil służbę w pow. policji politycznej okręgu wileńa 
skiego, skąd został przed 6-ciu miesiącami wydan 
lony, jako podejrzany o współdziałanie z komunistg 
nri. Nie bacząc na to Pawłowskiego przed kilku mię 
siącami przyjęto do okręgowej policji politycznej 
w Warszawie. Ostatnio wyszło na jaw, Że asp. Pav 
Włowskii utrzymuje lączność z komunistami. Jex; 
dnocześnie z asp. Pawłowskim aresztowano kilką 
osób cywilnych i funkcjonarjusza policji polilycznęj 

WIELKI PROCES KOMUNISTYCZNY, Dnia 29 
bm. rozpocznie się przed sądem ekręgowym w Za 
mościu wielki proces komunistyczny. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 54 komunistów, mieszkańców. 
powiatu hrubieszowskiego, oskarżonych o przyna+ 
leżenie do partji komunistycznej zachodniej Ukra: 
iny. 

ODZYSKANIE 1.000 PASZPORTÓW SKRA" 
DZIONYCH W MIN. SPR, WEW. W związku! 
z kradzieżą 1.000 blańkietów paszportowych — o. 
Czem W swoim Czasie donosiliśmy — zarządziła podi 
licja warszawska obserwacje różnych podejrzanych, 
osobników. zwracając jednocześnie haczną uwagę na: 
to, by skradzione książeczki paszportowe Rie z 
stały wywiezione z Warszawy. 

W czaSie obserwacji przytrzymano ma Dworca 
Głównym tragarza z walizką. Dokonana rewizja 
walizki dała dodatni wynik. Blankiety paszportowa 
tak jak zostały Skradzione w paczkach, jeszcze nid 
rozpakowane, leżały poukładane W. walizce, f 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 11 stycznie 


Wstrzymać wywóz pszenicy i żyta. 


Kraków, 9 styczuia. | 
„Wiadomości statystyczne“ z 20 grudnia 
N925, podają obliczenie o produkcji i spożyciu | 
ważniejszych ziemioplodów w Polsce. Wyni. | 
ka z niego, że w roku 1923/24 przy produkcji 
835,357 wagonów pszenicy przywieziono 9,907 | 
Wagonów pszenicy z zagranicy. 


* Spożycie na głowę wynosiło wówczas 44.2 


W roku 1924/25 produkcja w kraju wywosi 
ła 88,445 wagonów, z zagranicy przywicziono 
63,551 wagonów, Spożycie na głowę w > 


41925 wynosiło 45,7 kg. pszenicy. 
| Rekordowe zbiory w roku 1925/26 ocenia się 
ma 157,500 wagonów pszenicy. 
; Niestety do 1 grudnia 1925 wywóz z Polski 
wynosił już 6,912 wagonów. Skoro normalne 
«pożycie wynosi stale u nas 131,850 wagonów, 
zaś na wysiew potrzeba było 19,850 wagonów, 
łącznie zatem 151,700 wagonów, stoimy zatem 
już obecnie przed faktem deficylu 1.112 wago 
nów pszenicy plus dalszą ilość wywieziona w | 
ciągu grudnia 1925 i stycznia 1926!! | 
Nie lepiej przedstawia się sytuacja co do ży 
ta. Spożycie żyta wynosi u nas ostatnio 150 | 
kg. rocznie na głowę ludności, czyli 420.000. 
wagonów. Normalnie Polska konsumuje 180 | 
kg. na glowę ludności, czyli 504,000 wagonów. 
Produkcja w bieżącym roku wykazuje wpra- 
wdzie cyfrę rekordową 654,000 wagonów. Sko | 
ro atoli do 1 grudnia 1925 wywieziono 14,500 | 
(Wagonów, rynek nasz wskutek dalszego wy- 


wozu w grudniu i styczniu jest wyczerpanym 
i grozi nam wprawdzie nie głód, bo w świecie 
zboża jest dosyć, ale katasirofa gospodarcza, 
o ile rząd nie będzie w stanie oprzeć się za- 
chlannemu stanowisku rolników, którzy prag 
ną obecnie sprzedawać zagranicy zboże bez 
względu na ło, że ludność na wiosnę i w przed 
nówku będzie musiala płacić horendalne ceny 
dyktowane przez gieldy Chicago i Winiperg 
plus fracht morski i kolejowy. 

Żądamy stanowczo ed miarodajnych sfer, 
by się nie daly powodować naporem jednego 
lub drugiego stronnictwa, gdyż chodzi lu o 
dobro calego państwa, ʻa nie o kieszeń poszcze 
gólnych eksporterów. 

Najwyższy czas wydać zakaz wywozu, a je 
żeli rząd nie chce zastosować bezwzględnego 
zakazu wywozt, to przynajmniej ustalić na- 
tychmiast cło wywozowe na żyło i pszenicę W 
takiej wysokości, by uniemożliwić wywóz te 
g0ż. 

Zaznaczyć należy, że ten nadmierny wywóz 
odbywa się u nas zupełnie chaotycznie i bez 
pożytku dla kraju, bo wywozimy niemal wy 
lącznie zboże, a nie mąkę. Doszło nawet do ta 
kiego absurdu, że młyny węgierskie przysyła 
ją do nas swoje worki į elykielv a w węgier. 
skich workach jedzie naszą mąka do Hantbur 
ga i do Anglji, ddjac w ten sposób firmom wę 
gierskim i wiedeńskim zarobek po 209 dola- 
rów na wagonie, Rafał Pfeffer, 


nna 


L krakowgkiej iby handlowej i przemysłowej 


Na ostatniem plenarnem posiedzeniu [Izby han- 
Qlowej i przemysłowej w Krakowie prezydent Ep- 
Stein przedstawił zadania. jakie w najbliższym cza- 
Sie czekają Izbę w związku z dążeniem do przezwy- 
*iężenia obecnego ciężkiego przesilenia gospodar- 
czego, 
~ Tutaj na pierwszy plan wysuwa się 

SPRAWA AUTONOMICZNEJ TARYFY CELNEJ 


l 
Taryfa ta musi być jasna i zróżniczkowana, a W Wy- 
wokości stawek winien być stosowany umiar, Wy- 
's0kie stawki mie mogą być premią dla przesiarzałe- 
Eo urządzenia i nieodpowiedniego (nieracjonalnego) 
Prowadzenia przedsiębiorstw przemysłowych. Nie 
moga też one być bodźcem do organizowania no- 
wych gałęzi przemysłu, nie mających - naturalnych | 
taw rozwvju w kraju, a podkopywać możność 
egzystencji tych warsztatów produkcji, zdawna już 
zwiniętych, które dla swego istnienia potrzebują 
Wagranicznych półabrykatów i materjałów pomo- 
Eniczych. j 
Poważna troską jest również 
SPRAWA TARYF KOLEJOWYCH, 
to Zarząd kolejowy zamierza podwyższyć. Grozi 
no, W szczególności naszemu eksportowi, zaczyna- 
Mace, się zwolna znów ruszać. To też Zamierze- 
SM zarządu kolejowego należy się jaknajenergi- 
w | PrzeViwStawić, aby przemysłowi eksportowe- | 
umożliwić wzmocnienie podstaw produkcyjnych 
"wu enia się na nowych rynkach zbytu w przeci- | 
È i, razie czynność naszego bilansu handlowego 
Rarażona na szwank. 
Szczęgójna uwage poświęci Izba 
w SPRAWOM PODATKOWYM, 
t.r podatków stosować się musi nie do konie- 
nj Państwowych, które zresztą jak to Stwierdził 
na Minister Skarbu, dadzą się ograniczyć, ale 
A OŻNOŚCI płatników, gdyż inaczej grozi przemy 
Kuj „tkOdsielom I handlowi nieuchronna ruina, 
iiie powodować zachwianie się podstaw go- 
Goo dziejaj w Polsce 
POSTULATY SOCJALNE 
do chwili. Zdobyczy socjal- 
ke Bia ok odbierać warstwom pracującym, ale 
adm = Je,się zwolnienie tempa ich wpro- 
s:Cra, Że ną tem polu już obecnie nie 
w tyle za społeczeństwami zachod- 


- wszystkie siły, aby przyczynić | 
j mierze do koniecznego 
społeczeństwa, Celem no- | 


parcia obecnego rządu w jego zamierzeniach wypro- 
wadzenia nawt państwowej przy utrzymaniu spoko- 
ju wewnętrznego z obecnych katastrofalnych Sło- 
sunków gospodarczych. 

Nad przedstawionym przez Prezydenta 
programem działalności Izby rozwinęłu się 

ŻYWA DYSKUSJA, 
w której zabierali głos radey Steinberg i Kosobudz- 
ki imieniem rękodzicła, prof, inż. Drobniak imieniem 
welkiego przemysłu, radcy Macharski i Schechter 
imieniem kupiectwa. 

Reprezentanci rękodzieła żądali kredytów dla dro 
brego rękodziela, obniżenia cła na masSZyny, narzę- 
dzia i Snrowce dla drobnego przemysłu, wypłaty 
zaległości Za doStawy rządowe, njednoStajnienia po- 
datków, wreszcie umożliwienia zapłaty zaległości 
podatkowych w wekslach amortyzacyjnych. 

Reprezentant wielkiego przemysłu inż. Drobniaż 
domaga się zmiany polityki kredytowej rządu w stu- 


Epsteina 


sunku do wielkieffo przemysłu potanienia kredytu,” 


któryby pozwolił na konkurencję z Zagranicą, 
zmniejszenie obciążenia podatkowego, wreszcie zmia 
ny ustawy o funduszu dla bezrobotnych w tym 
kierunku, aby zamiast wypłaty demoralizujących 
zapomóg, umożliwiono bezrobotnym pracę przez 
podjęcie robót pubiicznych. 

Reprezntanci handlu proszą o opiekę nad ku- 
piectwem, które w dzisiejszej trudnej Sytuacji gospo- 
darczej najdołkliwiej odcznwa przeciążenie podat- 
kowe | wybujałość nstawodawStwa socjalnego. Wre- 
Szcie domagają Się przedłużenia godzin Otwarcia 
sklepów, 

Wkońcu przyjęła Izba wniosek r. inż. Szancera 
o zwrócenie się do rządu, aby w związku z wzmo- 
żonym eksportem zboża przeprowadził dochodzenia, 
czy istniejące ilości zboża wystarczą na pokrycie za- 
AT 7 wewnętrznego aż do nowych zbio- 
rów. 


Przedwczesne pogłoski o usta- 
wowej stabilizacji dolara 


W związku z notatką, że Min. Skarbn zamierza 
ustabilizować kurs dełara na poziomie 6.50, a na- 
wei przeprowadzić tę zmianę wdrodze ustawodaw- 
czej, donosi Nasz Przegląd“ z kół zbliżonych do 
M-stwa Skarbu, że przedwczesnem byłoby już dzi- 
siaj Określać kurs, na którym dokona się stabiliza- 
cja, jakoteż wyznaczać termin. 

Akcja stabilizacyjna. jej przebieg i reznltał, za- 
leżne są od zapasu walut w Banku Polskim ogólnej 
konjunktury finansowej oraz — rzecz prosta — od 
załatwienia aqprawy przyciągnięcia kapitałów za- 


— z a Z m A A DOO O M m ii PZ 


granicznych do Banku Polskiego Z czem, jak wia- 
domo, związana jest konieczność ustawodawczej 
zmiany Statutu Banku. 


Kalendarzyk podatkowy. 

Podatek przemysłowy za I. półr. 1925. Osta» 
tnia rata (% część wymiaru) płatna jest de 
dnia 31 stycznia 1926 bez odsetek. p 

Patenty. W razie wykupna po 1 stycznią 
1926, ale przed lustracją należy wpłacić zwy 
czajną oplatę palentową i odsetki zwłoki (pe 
4 procent miesięcznie odsetki biegną dopiero 
po 15 stycznia). 

Zeznania do podatku przemysłowego za IL 
pólrocze 1925 muszą złożyć do dnia 1 lutego 
1926 następujący płatnicy: 

1. kupcy I. i H. kategorji handlowej, 

2. przemysłowcy kalegorji I. do V-tej prze- 
mysłowej, 

3. ekspedytorzy nie utrzymujący  oddzieł- 
nych biur i pomocników, trudniący się cle- 
niem towarów w urzędach celnych (kategorja 
im il, Z ib ahh 

4. pośrednicy giełdowi (maklerzy) (kategoe 
rja II. a), 

5. pośrednicy handlowi (kategorji II. b), © 

6. wszyscy wykonujący wolny zawód (leka 
rze, adwokaci, inżynierowie, budowniczy, tech 
nicy, nauczyciele itp.), 

Zeznania o obrocie winny być składane 
władzom podatkowym I. instancji. Spółki a- 
kcyjne oraz banki, które na podstawie swych 
stalutów lub specjalnych przepisów są obo- 
wiązane do publicznego ogłaszania sprawo- 
zdań, Winny składać zeznania o obrocie Izbie 
Skarbowej, , 

Zeznania o obrocie składa się na formula- 
rzach otrzymywanych w każdym Urzędzie 
Skarbowym, Należy do zeznania dołączyć W 
odpisach kwity na wpłaty miesięczne (kupcy, 
I i II. kat. handlowej i przemysłowej 1.—V.). 

Kupcy kat. IIL., IV, i V. oraz przemysłowcy, 
kat. przemysł. VI. i VIIl. mogą zeznania Złoe 
Żyć, ale nie muszą. Kto będąc do tego zobo- 
wiązany, nie złoży w terminie zeznania, traci 
prawo odwołania przeciw. wymiarowi podata 
ku przemysłowego za II. półrocze 1925 i podle 
ga karze. : 

Kto podaje świadomie w zeznaniu o obroch 
nieprawdziwe okoliczności, które mogą się 
przyczynić do udaremnienia wymiaru lub je- 
go uszczuplenia, podlega karze, który orzeka 
Sąd karny. = 

FINANSE 

KREDYTY INTERWENCYJNE RZĄDU POL- 
SKIEGO ZAGRANICĄ, Uzyskane we wrześniu 
1925 przez Rząd polski w bankach zagranicznych 
kredyty interwencyjne dla podtrzymania kursu zło- 
tego Zustały prawie w Całości prolomgowane na 
dalsze trzy miesiące, tj. do dnia 1 kwietnia, Należ- 
ności z tytułu procentów i amortyzacji, przypa- 
dające do dnia 1 stycznia W z wiązku z korzystaniem 
z tych kredytów, Zostały w terminie nregułuwane. 

PRZEMYSL 

KAPITAŁ FRANCUSKI W NAFCIE POL- 
SKIEJ. Prasa francuska omawiając sprawę udziału 
kapitału francuskiego w przedsiębiorstwach nafto- 
wych w Polsce, Stwierdza, iż udział tego kapitału 
w produkcji ropy wynosi około 50%, zaś w pro- 
dukcji rafinerji około 55%, 

HANDEL 

NIELEGALNY IMPORT Z NIEMIEC. Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu wyjaśnia importerom, iš 
przywóz towarów pochodzenia  nie-niemieckiego 
z portów miemieckich jest bezwarunkowo niedozwo- 
lony. Częste nieporozumienia na tem tle wynikaja 
Ztąd, że importerzy nie wskazują na podaniach o po 
zwolenie na przywóz nie miejsce bezpośredniego 
przywozu towaru (zazwycząj kióryś z portów nie- 
mieckich), lecz miejsce pochodzenia towaru. Takie 
manipulacje są bezwarnnkowo niedopuszczalne i na 
wszełkie towary, których przywóz związany jest 
z podobnemi mistyfikacjami (? Red.) pozwoleń Mi- 
nisterstwo udzielać nie będzie. 


NAA" wą I" OJEW 
Teatr Zydowski przy wi. Dochońskiej k. 7. 
Dziś w niedzielę, dnia 6-ge bm. o godz. 389 popoł. 
po eenach zniżonych po raz 27-my 
Rumuńskie Wesele 
Operetka w 4 aktach Szera. 
O godzinie 8 wieczór 

Kącik w Naw-Jorku 

Obraz z życia w 4-ek aktach z prologiem M. Szwarea 
Bilety przez cały dzień przy kasie teatra. 
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Tajemnica trociny, któro moje zabić cala ladzkość 


Dzieki Wilsonowi 


Prawdopodobnie niewielu ludzi w Europie wie, 
Co oznacza Maleńkie słówcczko „Lewizyt*. A je- 
dnak lewizyt jest potęgą, która potrafi zabić cały 
prawie Świat. Jest to polęga ujarzmiona, trzymana 
Ka uwięzi a niedawno nawet wrzucona do oceanu, i- 
stnieje jednakowoż wciąż jako tajemnicza groźba 
jako straszliwe memento dla całej ludzkości. 

Dowiedzieliśmy się o istnieniu lewizytu z okazji 
włamania się do jakiegoś banku w Chicago, Trzej 
włamywacze, którym udało Się otworzyć Żelazną 
pancerną kasę, padli twupem pod wpływem trucizny 
wydobywającej się z maleńkiej flaszeczki, wmuro- 
«wanej do kasy: Trucizna tą był lewizyt. Wystarczy 
dwa miligramy tej trucizny, by trupem położyć 
trzech zdrowych silnych mężczyzn. 

Wynalazcą tego trującego gazu, o którego egzy- 
stencji dopiero teraz Świat się dowiedział, był prot. 
Lewis, chemik uniwersytetu w New Orleans, który 
dopiero w roku 1917 dokonał wynalazku tej stra- 
szliwej trucizny. Lewis poinformował o swojem 
odkryciu najwyższe wojskowe władze w Ameryce, 
które udzieliły mu pełnomocnictwa do produkcji 
pewnej ilości tych gazów. Produkcja ta przybrała 
iście amerykańskie rozmiary, gdyż  laboratorjum 
chemiczne prof. Lewisa wytwarzało dziennie 100 kg. 
łewizytu. Z początkiem roku 1918 Ameryka posia- 
dała takie olbrzymie ilości tego gazu, tak, że mogła 
łatwo struć Wojska całej Europy stojącej wówczas 
jeszcze pod bronią. Na szczęście prezydent Wilson 
sprzeciwił się zastosowaniu tego gazu na placu bo- 
ja. Ale pracownia prof. Lewisa robiła Swoje i co- 
dziennie dostarczała 100 kg, lewizytu. Główne do- 
wództwo sił zbrojnych Ameryki usiłowało wpraw- 
mmo". "zg. |. (EU " |--W T 


W esoły kącik 


NA PROMENADZIE, 
|= Prześlicznego rasowego pieska ma łaskawa pa- 
M] Ten ma zapewne drzewo genealogiczne! 
! =— 'Ale, proszę pana taki młody piesek! On jesz- 
cze tie ma drzewa genealogicznego, On raz chodza 
do tego drzewa, raz do innego. — — 


| m Wtóż, synku, nowe ubranie i umyj się po- 
tządnie, zwłaszcza szyję. Zabiorę cię dziś do opery. 

— Mamo, Czy kupiłaś już bilety? 

= Dostaniemy przy kasie. 

— To zbyt wielkie ryzyko. Teatr może Być wy- 
eprzedany, me dostaniemy się, a ja potem będę. jak 
Kdjoła, latał » czystą szyją po mieście! | 

a + * 

m (Ale fietwns z fego Józka! 

|= Dlaczego? 

„ =- Widziałem go Wczoraj na perohie. Spóźnił się 
ma pociąg o kwadrans, a krzyczał, jakgdyby się 
epóźnił o całą godzinę! 


NADESŁANE. 


Za rubrika tą redakeya alo odpowiada. 


Ważne dia Pań! 


Zrzeszenie znanych fryzjerów damskich 
„byłyeh pracowników firm: 
Szczurowski: Stanisław i Janina, /abużek-Alta: 
Antoni i Nieżyński: Marjan, 


SALON CZESANIA PAN 


przy ul. Sławkowskiej 4 (wejście z sieni) 
dawniej Jirmy Weiss. — Wykwintny manicure, 
wykonanie p. Wiery, b. pracownicy firmy Wiskidy. 
Specjalność farbowanie włosów oraz strzyżenie 
Poleca się P. T. Publiczności Zarząd. 


Zawiadomienie. 


Otworzyłem biuro naftowe 
przy ul. Pańskiej 11, IN. p. Tel. 4298. 


Kupno i sprzedaż udziałów brutto oraz prze- 
kazów magazynowych na ropę; bezpłatne 
Informacje we wszelkich sprawach naftowych. 


Z okazji zaręczyn naszego kochanego brata 
1 szwagra Bernarda Miinza z Kilonji z panną 
Różą Brachfeld z Wismar serdecznie gratulują 
Siostry Miinzówne z Bolesławia 
+ Ozjaszowie Salomonowie. 


— jeszcze żylemy. 


dzie wpłynąć na Wilsona, by zmienił swoją decyzję 
ale w międzyczasie załamał się front niemiecki i 
przyszło do rokowań wersalskich. Po zawieszeniu 
broni postanowiono zniszczyć cały zapas tej truci- | 
zny, ale rozkaz ten wykonany został iylko częścio- | 
wo, gdyż kilka tonn lewizytu pozostało. 

Dyrekcja wielkiego banku w Chicago, dowiedziaw- 
szy się przypadkowo o wynalazku prof. Lewisa, 
wydostała od niego kilka gramów tej trucizny. Przy 
pomocy całego automatycznego aparatu wniurowano | 
małą flaszeczkę z tą trucizną do kasy. A gdy do | 
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tej kasy usiłowano się włamać, nastąpiła Śmierq 
tych trzech włamywaczy, dzięki czemu ipublicznośN 
dowiedziała się c tej lajemnicy. która tak skrzętnig 


dotychczas ukrywano. Po paktach  locarneńckichi 
zdecydował się rząd amerykański Zzniszeżyć pozoa. 
Stalą ilość gazu trującego która, jak informują 


dzienniki amerykańskie, wystarczyła, by zabić przys 
najmniej 10 miljonów ludzi. 

©) interesujących Szczegółach dowiadujemy się nm 
marginesie tej tajemniczej historji. Oto z rouwmata 
tych stron zwrócono się do prof. Lewisa i hajofńa 
skie wprost ofiarowano mu sumy, by zdradził ches 
miczną formulkę lewizytu. Na razie prof. Lewis 
nie przyjął żadnej propozycji. Powiadamy Narazigą 
bo jeśli prof, Lewis zechce odsłonić przyłbicę, ta 
całej ludzkości niechybna grozi katastrofa. Jeśli ta 
nie jest amerykańską kaczką... i 


Lamisłówka krzyżykowa Nr. 40. 


ułożył Jakób Wiener (Kraków) 


POZIOMO: 


1) Pierwsza część nazwiska połityka angielskiego. 
4) Miasto w Bułgarji. 6) Nosze. 10) Miejsce zuane z 
bitwy napoleońskiej. 12) Myśl przewodnia. 13) Drze- 
wo. 17) Choroba. 0) Wdzięk, 21) Czynność. 23) Li- 
nja krzywa. 25) Gra w karty. 27) Przeciwieństwo. 
30) Monarcha. 31) Widmo. 33) Inaczej za dużo. 34) 
Długotrwały sen. 36) Cecha poezji. 37) Stworzenie. 
39) Syn Dawida. 40) Kolor w kartach, 42) Bożek 
grecki. 44) Stado komi. 46) Starożytna budowla 
grecka. 49) Ucieczka w języku martwym. 50) Ptak. 
52) Inaczej „arka* w liczbie mnogiej. 53) Owoc. 54) 
Pole. 56) Pielęgnacja części ciała. 58) Imię męskie. 
59) Jeden w języku obcym (wspak). 61) Egzekutor 
sądowy, 63) Przesadne wzruszenie. 65) Litera gre- 
cka, 66) Miasto hiszpańskie. 68) Znany komik, 70) 
Osoba z „Don Kiszota". 71) Zatoka morska, 72) 
Imię biblijne, 74) Ukrop. 75) Most. 77) Kij. 78) Do- 
kument. 

PIONOWO: 


1) Tytul powieści Orzeszkowej. 2) Roślina. 3) Za- 
eny. 5) Dział w fizyce. 6) Pora roku w odpowiednim 


przypadku. 7) Wzniesienie, 8) Emigracja do 
Palestyny. 9) Ksiądz. 11) Zaimek w odpowie- 


dnim przypadku. 15) Imię męskie. 18) Próżmia. 19) 
Generał polski współczesny, p ioka okrętowy. 
28) Kawał roli. 25) Męczarnie. 26) Kraj w Afryce. 
27) Djabeł. 28) Bóg leśny. 29) Weksel. 30) Zwierzę 
domowe. 32) Ramię w języku obcym. 35) Półwysep 
europejski. 36) Krach. 38) Bieg rzeczy. 41) Angiel- 
skie imię kobiece. 42) Znany komik, 43) Litera he- 
brajska. 44) Towarzysz. 45) Pieśń Wieczorna. 46) 
Święto żydowskie. 47) Roślina. 48) Miejscowość w 
Palestynie. 51) Instytucja sprawiedliwości. 55) Kry- 
tyka. 57) Pytanie. 60) Ochrona wynalazków. 61) 
Rzeka w Rosji. 62) Strój rzymski, 63) Ważny port 
handlowy, 64) Staw. 66) Przydomek bohatera utwo- 
ru Ascha. 67) Inaczej kibić wspak. 68) Drag. 60) 


„Produkt mleczny. 73) Rozporządzenie. 


76) Tyr 


w języku hebrajskim. 
ODPOWIEDZI KBDAKCJI: 

Od następujących miłych czytelniczek i Czytelnik 
ków naszego dziennika otrzymaliśmy  łamigitówke 
krzyżykowe bardzo pomysłowo i starannie ułożone 
i zasługujące z tego względu na wyróżnienie: 

St Richterówna, Beno Majer, T. Zahnówna, Sabł. 
na Scheuerówna, M. Liebermann, Gustaw Rieme | 
Henryk Klink, Bruno P.ik, I. Schnitzer, la 
Schwarz, M. Buchweitz, A. Horowitz, J. Sterntiché 
Sieg M. Dintenfass (Tarnów), Malwa Berne- 
równa (Jasło), Ludwik i Egon Kreutzler (Bielskoy 
Sissmann Beck (Tyczyn), Jakób Tuchmann (Tys i 
czyn), Szymon Reich (Tarnów), Izak Tewel (Dębte 
ca), I. Schwarz (Rzeszów), Kamil Dornfes: (RZes | 
szów) Adolf Sandhaus (Rzeszów), S. Morgenzoń | 
(Przemyśl). Niektóre z tych łamigłówek uitieści: , 
my w najbliższych numerach niedzielnych RadzegE | 
pisma. 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr 3% 

POZIOMO: 

1) Nordau, 5) Białik, 10) Ateny. 12) Aguda. 13% 
Tenis. 14) Alea. 16) Antyk. 18) Osza. 4) Ton. 28] 
As, 24) Briot. 25) Au. 26) Nawa. 27) Rok, 28) Snobe 
29) Tosca. 30) Ksiel. 31) Korea. 32) Asini, 33) Estei 
ra. 34) Curzon. 

PIONOWO: 

1) Natan. 2) Otello. 3) Renegat. 4) Dola. 6) Agi 
7) Lunatyk, 8) Idylla. 9) Karol, 11) Montefiore. 1 
As, 15) On. 17) Kant, 19) It. 20) Kantke. 22) Lubim 
28) S. S. S. R. l 


TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESLALI: 

Giza Urbachówna, Renia Rašenčwəig, Iza . 

ne, B. Rosner, H. Bergmann, Juljan Saląmon 
lówke), Wilhem Groner (Kraków). 
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„NOWY DZIENNIK" poniedzisiek TI stycznła 


KRONIKA. 


Kraków, 10 stycznia 


Wycieczka do Palestyny. 

By dać możność szerokim warstwom spo- 
łeczeństwa żydowskiego poznać Erec Izrael, 
postanowiła Centrala Keren Kajemeth Lejisra 
el w Jerozolimie w porozumieniu ze znanem 
biurem podróży „Palestine Lloyd“ urządzić 
w maju 1926 r. wycieczkę towarzyską polączo 
ną ż 12-dniowym pobytem w kraju. Wyciecz- 
ka ta odbędzie się pod kierownictwem pierw- 
szorzędnych przewodników (na każdych 25 tu 
tystów przypada jeden przewodnik) i da moż- 
mość wszystkim uczestnikom poznania budu- 
jącego się kraju żydowskiego. 

Koszta tejże wycieczki wynoszą 40 funtów 
egipskich. W tej kwocie mieszczą się koszla 
podróży tam i z powrotem na ckręcie w trze 
ciej klasie z Marseille do Marseille, dwunasto 
dniowy pobyt w Erec Izrael, dohry wikt (3 
razy dziennie), mieszkanie w hotelach, lub 
pensjonatach, jazdy automobilami lub koleją 
(III. kl.), wszelkie opłaty wstępu do muzeów 
itd, 

Wszelkich iniormacyj udzieli Biuro Keren 
Kajemet Lejisrael, Kraków Stradom 15 (tele 
fon 45—41), gdzie również należy skierować 
zgłoszenia najpóźniej do dnia 25 stycznia br. 


Poseł Griinbaum o „ugodzie“. 


Dziś wygłosi poseł Griinbaum w sali kino- 
teatru „„Warszawa* przy ul. Stradom J5. swe 
uwagi na marginesie „ugody polsko żydow- 
skiej“. Początek o godz. 10 rano. Po odczycie 
dyskusja. 

Bilety wstępu w ograniczonej ilości do na- 
bycia jeszcze przy kasie. 


Akcia komiteta Garodzenia gospodarczego 


Dziś, w niedzielę o godz. 10 tej rano odbędzie się 
w Sali zebrań magistratu miasta Krakowa zebra- 
nie obywatelskie wszystkich przedstawicieli stowa- 
rzyszeń Zawodowych, społecznych, politycznych, re- 
prozentaniów duchowieństwa, władz, wojska, szkol- 
nieiwa i td., urządzone Staraniem tymczasowego za- 
rządu komitetu odrodzenia gospodarczego. Na po- 
rządku obrad: 1) Przemówienie Prezesa Akademji 
Umiej. prof. Rozwadowskiego, prezesa tymczaso- 
wego zarządu komitetu 2) podanie do wiadomości 
głównych punktów statutu, 3) przyjęcie rezolucj. 

Komitet wydał odezwę, w której czytamy m. in.: 
? Rozumiemy dzisiaj wszyscy, że obecne groźne 
prz leuis walutowe i gospodarcze polega przede- 
wszystkiem na Zzapoznawaniu niewzruszonych praw 
g prawd Życia społecznego i ekonomicznego, na sa- 
mMozłudzie kuglarzy politycznych, na panowaniu 
głupoty i dzikim egoizmie — słowem na przesile- 
miu moralnem, Ale żeby to przesilenie przebyć i wy 
zdrowieć moralnie, trzeba przedewszystkiem Życie 
utrzymać. Bo jak raz lefniemy, to świat po nas 
przejedzie. 

Mamy przekonanie, że po ciężkiej nad wyraz na- 
uce obecny rząd ocenia jasno położenie į chce iść 
jedvną drogą ratunku i że poczynania jego Są do- 
bre i stosowne. Nie chcemy też wcale swem wystą- 
pieniem ani jemu tych zabiegów utrndniać, ani pod- 
trzymywać taniego frazesu poprzedniego rządu © 
tak zwanej ,samowystarczalności ekonomicznej", Ro 
zumiemy jednak, że rząd dła skutecznego przepro- 
wadzenia swych planów i zarządzeń potrzebuje Za- 
raz pomocy finansowej. a jeżeli sam nie myśli o 
ewracaniu się do społeczeństwa po tylu gorzkich za 
wodach, jakich to Społeczeństwo doznało, to Ono sa- 
mo powinno wystąpić, 

Bo Ojczyzna, jest naprawdę w  niebezpieczeń- 
stwie! Teraz chodzi o ratunek nas samych, o ratu- 
iNel całego spełeczeństwa i państwa. — To co każdy 
z nas Złoży, mie będzie jałmużną ami bezinteresow- 
mą ofiarą, tylko owszem zabezpieczeniem własnej 
egzystencji każdego i usirzeżeniem go Od dalszego 
gtaczania Się w przepaść. Wszakże Ojczyzna, to my 
“Sami na swojej ziemi. 

. Nauczeni Smutnem doświadczeniem nie rzucimy 
Bwych datków w otchłań deficytu skarbowego, tyl- 
ko złożymy je jako podkład finansowy dla Banku 
Polskiego celem zasilenia jego zasobów, a przez to 
mtwierdzenia naszej waluty i pomnożenia jej obi2gu. 
Natychmiastowy a potężny wysiłek społeczeństwa 
będzie mieć doraźny skutek pomyślny, na wewnątrz 
iA zewnątrz ‘finansowo i moralnie, 

' Niećhże więc ten głos, wzywający do czynu. doj. 
ze do najdalszych zakątków i do wszystkich 
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W Niemczech zaprowadzono obecnie na linji Ha mburg—Berlin telefoniczne połączenie bez drutu po- 
ciągów ekspresowych z leżącemi na tej linji miastami. Rycina nasza przedstawia — pierwsza: prze- 
wody umieszczone na duchach wagonów tzw. D—Z ug, druga: telefonistkę w pociągu, łączącą pasaże- 
rów z żądanemi stacjami tetefonicznemi w miastach. ; 


Jak się dowiadujemy, preliminarz budżetu 
ministerstwa oświaty na pierwszy kwartał 
1926 r. redukuje w dziale szkolnictwa wyższe- 
go etaty profesorów zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych. Na Uniwersytecie Jagiellońskim zni 
żono liczbę profesorów nadzwyczajnych z 27 
na 24. Liczba 98 profesorów zwyczajnych po- 
została niezmieniona. 

Na uniwersytecie lwowskim zredukowano 7 
katedr zwyczajnych i nadzwyczajnych, w Po- 
znaniu i Wilnie po 6, na Uniwersytecie war- 
szawskim i politechnice warszawskiej po 3, na 
politechnice lwowskiej 2, wreszcie na Akade- 
mji Górniczej w Krakowie 1 katedrę. 

Na Uniwersytecie krakowskim zniesione bę 
dą 3 katedry nadzwiczajne, nieobsadzone od 


cych, a to po jednej na wydziałach: filozoficz 
nym, prawniczym i medycznym, 


W toku śledztwa przeciw trzem dyrektorom 
Polskiego Banku Przemysłowego w Krakowie 
wyszlo na jaw kilka dalszych szczegółów ich 
nadużyć. Jak słychać, prócz puszczania w 0- 
bieg weksli kaucyjnych dopuszczali się oni 
nadużyć z pieniędzmi, wpłacanemi przez im- 
porterów na rachunek dostawców zagranicz- 
nych. Sumami temi robili aresztowani dyre- 
ktorzy różne operacje, a zagranicznym klien- 


W najbliższych dniach podany będzie wykaz Dan- 
ków i kas. które będą upoważnione do przyjmowa.- 
nia wkładek na rzecz komitetu Odrodzenia gospo 
darczego. 


Skrócenie wakacyj szkolnych 


Ministerstwo W. R. i O. P, opracowało no- 
wy program wakacyj szkolnych. Projekt ten 
rozesłano kuratorjom szkolnym do wydania 
o nim swych opinji Zmiany mają polegać na 
tem, że wakacje mają trwać od 22 czerwca do 
17 sierpnia. Lecz zato ferje w czasie Zielonych 
Świąt mają być znacznie dłuższe. W czasie 
tej przerwy szkoły mają organizowac wycie- 
czki krajoznawcze, 


pewnego czasu z powodu śmierci wykładają- ; 


| 


—— 


Redukcja w budżecie szkolnictwa wyższego i średniego 


Ministerstwo oświaty podwyższyło liczbę ga 
dzin wykładowych wszystkich nauczycieli 
szkół średnich, przy równoczesnem skreśleniu 
wynagrodzenia za dawne godziny nadliczbo» 
we i wychowawstwo. W związku z tem zna- 
czny procent nauczycieli wskutek podwyższe= 
nia liczby godzin okazałby się zbędnym. Celem 
wyjścia z tej sytuacji, opracowany został pro 
jekt, wedle którego nauczyciele gimnazjałni, 
godziny brakujące im do pełnej liczby, będą 
odbywać w szkołach zawodowych. W razie 
potrzeby nauczyciele gimnazjalni przydzieleni 
będą również do nauki w szkołach doksztat. 
cających wieczornych,  subwencjonowanych 
przez państwo. Przydzielanie nauczycieli da 
tych szkół zaoszczędzi państwu subwencjono- 
wania tych zakładów. Wobec tych planów re- 
dukcje personalu nauczycielskiego nie hędg 
potrzebne. 


Nowe gaezegóły nadażyć aresztowanych b. dyrektorów Pol. Banku Przem, 


ści, robione przez rząd, uniemożliwiają im 
przesyłkę inkasowanych walut. Z tego powo= 
du miało nawet dojść do interwencyj zagranie 
cznych kupców u rządu polskiego za posre- 
dnictwem poselstw polskich. 

Delegaci ministerstwa skarbu, bawiący w 
Krakowie w związku z aferą Polskiego Banku 
Przemysłowego, przeprowadzają od, wczoraj 
kontrolę w kiłku dalszych bankach krakowa 
skich. 


" > sy: 
' oprawie spadku 200 mili. fantóm szleri. 

Przed kilku dniami odbylo się w Krakowie 
zebranie spadkobierców zmarłego w Afryce 
połud. błp. Sterna — w mieszkaniu rodziny. 
spadkobierców p. Ch. E. Kihna przy udziale 
p. A. M. Bergera z Warszawy. Poslanowiono 
skomunikować się z pozosiałymi spadkobier- 
cami, zamieszkałymi w różnych rniastach Rze 
czypospolilej, w celu podjęcia współnej akcji 
dla wydobycia sumy spadkowej. 

Wszelkich informacyj, dotyczących powyże 
szego spadku, udziela p. Ch. E. Kühn w Kra- 
kowie ul. Miodowa 13 — w poniedziałki i spo« 
dy od godz. 6 do 8 wieczór, 


——— 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedzialck 11 stycznia 
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BUDŻET GMINY M. KRAKOWA naj 
rok 1926 wyraża się w cylrze 15 miljonów zło 
tych. Wynosi to 75 złotych na każdego mie-; 
szkańca m. Krakowa, tj. o 32 złoie więcej, ani- | 
želi w Warszawie, 

_— DRUGI TRYMESTR NA UNIWERSYTE. ; 
CIE JAG. W dniu wczorajszym zosialy pedię- | 
| 


te wykłady na Uniwersytecie Jagiellońskim 
po 3-tygouniowych ferjach świalecznych 
'Wezorajsze wykłady zapoczątkowały drugi 
trymestr, który będzie trwał do 20 marca br. 
Kwestura Uniw. Jag. przyjmuje 
opłat uniwersyieckich do 20 bm. 
_ Wpływy z płerwszej raty przyniosły okolo 
A70,000 złotych, która to kwota zoslała rozdzie ; 
fona na podstawie uchwały senatu akademie- 
kiego na budowę domów akademickich i pro- 
fesorskich, Bibljoiekę, Jag., pracownię, labora- 
torja, seminarja oraz dla stowarzyszeń samo- 


drugą ralę' 


pomocowych. Przy wpłacaniu drugiej raty 
studenci mają wypełnić kwestjonarjusz dla 
celów statystycznych. 

— „BRAKI NASZEJ ORGANIZACJI GO- 


SPODARCZEJ*, Związek Przemysłowców w 
Krakowie wspólnie z Towarzystwem Ekonomi 
cznem urządza, z okazji zjazdu przedstawiencli 
przemysłowców zachodniej į pstudniowej Pol. 
„ski do Krakowa, dnia 16 bm. o godzinie € laj 
popołudniu odczyt pod tytułem: „Wrakł naszej 
organizacji gospodarczej", Odczyt ten wygłosi 
Dr Beres, dyrektor Izhy Handisw2; i Przemy - 
słowei w wielkiej sali obrad tejże Izby przy 
ulicy Długiej 1. Goście mile widziani, 

— KURSA DLA LEKARZY W KRAKOWIE 
Mmrządza wydział lekarski Uniwersytetu Jagiel- 
łońskiego od dnia 22 do 31 marca 1926 włą- 
cznie. Zgłoszenia na kurs przyjmuje komisja 
kursów (na ręce sekretarza Doc, Dra Tempki, 
Kraków, ul. Kopernika L. 15 II, Klinika cho- 
rób wewnętrznych). Szczegółowy program kur 
sów będzie ogłoszony w najbliższym czasie. 
Zapotrzebowanie ewentualnej kwatery  zgła- 
Szać należy pod adresem Doc. Dr, Artwińskie- 
go, Kraków, ul. Radziwiłowska L, 10. Pożą- 
dane są wczesne zgłoszenia ze względu na 
bgraniczoną liczbę uczestników. 
- = URZĘDOWY SPIS ABONENTÓW TE- 
€EFONICZNYCH okręgu krakowskiej dyrek- 
cji poczt i telegrafów według slanu z dnia 31. 
2. 1925 wyszedł już z druku i w najbliższych 
dniach będzie doręczony wszystkim  abonen- 
tom. Cena egzemplarza dla abonentów stacji 
głównych wynosi 1 zł. 25 gr dla abonentów 
stacji bocznych oraz dla nieabonenłów 1 zł. 
BG gr. Należytość przypisze się abonentom w 
gachunku abonamentowym zą miesiąc luty br. 

== ROBOTY OGRODNICZE W KRAKOWIE. 
Przedwiosenne roboty ogrodnicze prowadz'me są 
przez insp. ogrodowy miejski we wszystkich dzia- 
łach w Szybkiem tempie dzięki stosunkowo wyso- 
Riej temperaturze. Między innemi przygotowuje się 
Wadzonki kwiatowe dla ubrania kwietników na plan- 
tach, Kwietniki te będą znacznie powiększone lub 
an:tenione œo do formy jak i sposobu obsadzenia. 
AW szklarniach miejskich przygotowuje się wielką 
Mość roślin ozdobnych do rozsadzenia na kwietni- 
kach plantacyjnych. Prowadzi się nadto prace oko- 
ło założenia ciepłych skrzyń inspektowych celem po- 
mieszczenia kwiatów wyprodukowanych w Szklar- 
miach do dalszej ich kultury, 

Na planiach przystąpiono do obcinania i regu- 
Bowania krzewów, rozpoczęto również przycinanie 
gałęzi drzew w ulicach; korygowanie koron drzew 
przy uł. Franciszkańskiej i placu Dominikańskim 
zostało obecnie ukończone. Przystąpiono też do usu 
uięcia zbędnych Ścieżek, zwłaszcza w kierunku ul. 
św, Gertrudy. względnie sprostowania istniejących. 
Roboty te mają na celu najintensywniejsze rozsze- 
ale zielonej powierzchni plant. a przy sprzyjającej 
Burze mogą być ukończone w ciągu 3—4 tygodni. 
Roboly ziemne oraz budowa nowych ścieżek na 
płantach Dieilowskich są już na ukończeniu. Obsa- 
dzenie drzewami alejowemi i krzewami nastąpi 
8 wiosną, : 

— KURSA STENOGRAFJI. Związek zawodowy 
przędników prywatnych w Krakowie Sławkowska 
R 6, przyjmuje zgłoszenia na kursa Stenografji co- 
dziennie w godz od 7—9-tej wieczór. 

=- TRAGEDJA ZREDUKOWANEJ URZĘDNI- 
KZKI. Wczoraj popołudniu w parku Dra Jordana 
msiłcwala popełnić samobójstwo 30-leinia Michalina 
Bzwcchowicz, urzędniczka prywatna. Desperatka wy 
giła większą ilość esencji octowej, Przechodaie zaa: 
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Iarmowali pogotowie rałunkowe, klóre przewiozło 
Szechowiczównę do Szpitala. Powodem rozpaczliwe- 
go kroku było zwoinienie jej Z posady i brak środ- 
ków do życia. 

— ECHA MORDU W PŁASZOWIE. Policja 
krakowska ukończyła w dniu wczorajszym  docho- 
dzenia w sprawie ohydneffo mordu w cegielni w Pła- 
szowie. WSzystkie akta przekazane zostały sędziemu 
Śledczemu Dr Wątorowi, Dziś tj. w niedzielę, słu- 
żąca Śp. Poreinbskiej Ziarkowska, opuszcza Szpi- 
tal. Pogrzeb trzeciej ofiary mordu, Porembskiej od- 
będzie się w poniedziałek w południe na Cmentarzu 
rakowickim. 

— WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Antoni Uży- 
głód, piekarz zain. przy ul. Rakowickiej obok cmen- 
tarza zawiadomił policję, że dnia 8 bm. skradziono 
mu z zamkniętego slrychu biełiznę wartości oko- 
ło 400 zł. — Tadeusz Krzeszowiak zam. w Rynku 
Głównym l 34 doniósł do policji, że dnia 8 bm. 
około godz. 23, w Czasie jego nieobecności skradzio 
no mu z zamkniętego mieszkania, do którego S-raw 
ca dostał się przez otwarcie drzwi wytrychem lub 
dobranym kluczem, garderobę i bieliznę wartości 
okoła. 235 zł, 

— ZAGINIĘCIE GŁUCHONIEMEGO0. Andrzej 
Majka, gespodarz w Krakowie doniósł o wydaleniu 
się z domu 17-letniego Syna imieniem Andrzej, 
Słuchoniemego, który od maja 1925 nie powraca do 
domu, a dotychczasowe poszukiwania Za nim pozo- 
Slały bez skutku. 
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— HASZACHAR- PRZEDŚWIT. Wielkie Zebra- 
nie Młodzieży Sjońsklej odbędzie się we wtorek, 12. 
bm, o godz, 7 i pół wiecz. w łokalu Związku (Stra- 
dom 15) na porządku dziennym: Nasze Stanowisko 
wobec II Zjazdu Akad, Żyd, w Warszawie, Referują 
kol. L, Menasche, A. Kopelowicz i in. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIE 30. 

Niedziela: pop. „Betleem polskie"; wiecz. „Ko- 

bieta“. 


Poniedziałek: „Kobieta", 


Nr. 8 
Apo 
Niedziela: pop. „Halka“; wiecz. „Carmen“. 
Poniedziałek: „Mazepa“. v 
.BAGATELA”, 


Niedziela: pcęołudniu i wieczór „Orłow* z Lua 
Cyną Messal. 


TEATR ŻYDOWSKI UL. BOCHEŃSKA, 

Niedziela: pop. „Rumuńskie wesele"; wieCż. „Kga 
cik w Newym Jorku“. 
aoai koas m pa MOSUO ESS BEE: aa ZE. 
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Giełda warszawska z ania b. m. (PAI 
Waluty: Belgja 36€6, Holandja ——— Lendyn 38 
Nowy Jork 793. Paryż :0'9%, Praga 2406, Szwajcarcja 
15457. Wiedeń 112 74, Włochy 3267, 

kja: Bank Małapolski kraków —"— Bank Przęe 
mysłowy Lwów —— Bank Zw. Śp. Zar. Poznań 4 16, 
Puls 0:44, Wild — — Cegielski — — Parowozy 0'19, Zae 
wiercie 7*—. Zegluga — — Polska nafta —— siła i $wią- 
lło 0-20, Chmielów 0'25 Starachowice 1'05, Pocisk 1'10, 
Zieleniewski WU, Zyradów 8'-- Chodorów 640 

Fapiery państwowe: 500 pożyczka konwersyja 
na 4312, t00 pożyczka konwersyjua I00,pożyezka do- 
larowa w dol. 64—, w złotychą:18'40, pożyczka kole» 
jowa 118 

Zurych, 9. 1 PAT. Paryż 19.77, Londyn 25.11.2, 
Nowy Jork 5.17.7, Belgja 23,50, Włochy 20.90, His 
szpanja 73.35, Holandja 208.15, Berlin 1.23.2, Wie 
deń 72.95, Sztokholm 135.65, Oslo 105.50, Kopenha« 
ga 128.95, Sofja 3.67 ; pół, Praga 15.82 i pół War: 
Szawa 65, Budapeszt 0.72.5, iBałogród 9.17.5, Ateny, 
680, Konstantynopol 2 3/4, Bukareszt 2.35, Helsinga 
fors 13.05, Buenos Aires 214. Tendencja utrwalają. 
ca się. 

Londyn, 9. 1 PAT, Radjo, Nowy Jork 4.85 3/32, 
Holandja 12.06 3/8, Francja 127.12, Belgja 106.974 
Włochy 20.12, Niemcy 20.37 i pół, Szwajcaeja 25,11, . 
Hiszpanja 34.23, Danja 19.46, Szwecja 1812, Norwes 
gja 23.82, Hejginglors 192.50, Praga 163,81, 

Paryż, 9. 1 PAT. Radjo. Londyn 127, Nowy Jork 
26.23, Belgja 119  Hiszpanja 371, Włochy 106.17, 
Szwajcarja 507, Danja 652, Holandja 105, Norwegja 
534, Szwecja 705, Rumunja 11.90. 


oniełę utraty iyd. frakcji sejmowej na Litwie 


w sprawie przedstawicielstwa żydostwa litewskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9. 1 (M.) Z Kowna donosi ŻATĆ: Ży- 
dowska frakcja sejmowa, która po rozwiązaniu Ży- 
dowskiej Rady narodowej i zniesieniu  aulononji 
kulturalnej gmin żydowskich została jedyną oficjał- 
ną przedstawicielką żydostwa ną Litwie, przyjęła 
na oOstatniem posiedzeniu uchwałę następującej tre- 
ści: 

W Kownie założoną zostaje centralna arganiracja 
żydowska, której przysługuje prawo zakładania 
swych oddziałów na Całym obszarze państwa litew- 
skiego. Do kompetencji organizacji zależy kiero- 
wanie wszystkiemi sprawami dotyczące'ni dobroc-yn 
ności, opieki społecznej i szkolnictwa, jakoteż Wo- 
góle całokształt żydowskiej pracy kulturalnej, z wy- 
jątkiem spraw religijnych. Organizacja nawołuje 
wszystkie organizacje gmin żydowskich do zanie- 
chania na razie dalszych kroków w sprawie Jikwi- 


e e e ee © e r 
Legalizacjaorganizacjisjonistów 
. e e e 
rewizjenistów w Palestynie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 9. 1 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
Niedawno ukazały się W niektórych pismach wiado- 
mości, że rząd palestyński odmówił legalizacji to- 
warzystwa sjonistów rewizjonistów ww Palestynie, 
W związku z tem donoszą ze źródeł imiarodajnych, 
iż kompetentne organa władz 'palestyńskich Zgo- 
dziły się na legnlizację towarzystwa Sjonistów rewi- 
zjowistów z zastrzeniem wprowadzenia zmian Sialuio 
tutu, Zmiana polegać ma na tem, iż Sjoniści rewi- 
zjoniści uznają organizację sjomistyczną za legalną 
przedstawicielkę Jewish Agency, zgodnie z przepi- 
sami mandatu palestyńskiego. Ponieważ sjoniŚci re- 
wizjoniści zgodzili się na tę zmianę, kwestję lega- 
lizącji należy uważać za definitywnie zalatwiona. 


Wstydza się 
Protest zustr. Zwłazku woitomy-= 
ślicieli. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Werszawa, 9. 1 (M) Z Wiednia donosi ŻAT: 
Austrjacki Związek wolnomyślicieli zwrócił się do 
magistratu wiedeńskicge z memorjałem, w którym 
występuje przeciw opublikowaniu przez wie leńiską 
gminę żydowską nazwisk osób, występujących z gmi 


= Z OZ O 


dowenia gmin i przekazania majątku gmin. Nowo. 
powstałej Centralnej Organizacji przysłagiwać bę- 
dzie prawo rozstrzygnięcia o losie i majątku zlikwie 
dowanych gmin Żydowskich. Statut Centralnej Ore 
ganizacji przesłany został władzom do łegalizowanig 


Dydówsii peiwersylel ludowy w Kownie 


Warszawa, 9. 1 (M.) Z Kowna donos ŻAT: W nos 
wyin lokalu nastąpiło lu uroczyste otwarcie ży:low= 
skiego Uniwersytetu ludowego, które -agaił prof. 
Bielaskin, w gorących słowach podkreślając zasłu» 
gi założycielki Uniwersytelu lud. Dr Estery Elja- 
szew, Siostry zmarłego niedawno Eljaszewa (Baal 
Machszuwesa). Przemówienie wygłosił p, Abra.n- 
schn, p. Dr Eljaszew i in. 


ny żydowskiej, aczkolwiek nie przechodzą na lono 


innego Wyznania. Magistrat odrzucił protest wolno- 
myślicieli, powołując się w swych motywach na usta 
wę z 1868 r.. uprawniającą pubłiczac instytucje do 
zawiadomienia o wystąpieniu swych członków. 


Q stałe przedstawicielstwe żyde- 
stwa religijnego w St. Zjedn. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

WarSzawa, 9. 1 (M.) Z Nowego Jorku donosi ŻAM 
W lulejszem żydowskiem teologicznom Seminarjum 
odbyły się narady przywódców różnych organi :ą« 
cyj religijnych, ogólno krajowych, Celem żwsłania 
konferencji konserwatywnych, zreformowanych i in 
nych religijnych kongregacyj. Konfecencja bedja 
miała za zadanie utworzenie stałego przedstawiciel. 
slwa reprezentującego żydostwo religijne w Sta- 
nach Zjednoczonych. Inauguracyjna  koaferencja 
wszystkich żydowskich kongregacyj religijnych w 
Ameryce nastąpi w lutym be. 


hoilaa BonarchiSCYCZKA BA WS 


Warszawa, 9, 1 Sin, W Częstochowie ukazał sią 
pierwszy numer pisma „Głos monarchistów" reda4 
gowanego przez pos. Aleksego ĆwlakowSkięgo, któ 
ry niedawno wystąpił z Wyzwolenia. Pismo poświę” 
„Cone jest agitacji Za monarchją w sferach Wło 
ściańskich, 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 11 styczna 


Sensacyjne rewelacje o Wilhelmie 
w związku z aferą fałszerzy węgierskich 
(Telegram własny „Nowego Dziennika 


Wiedeń, 9 1. (D) Pisma francuskie podają 
fensacyjne rewelacje na temat  falszowania 
panknotów na Węgrzech. Wedle tych informa 
żyj o fałszowaniu był poinformowany Wil. 
hełm II, — 

Arcyksiążę Albrecht, następca tronu niemie- 
tkiego i książę Ruprecht bawarski ułożyli plan 
fpodziału Austrji między Bawarję a Rzeszę na 
wypadek gdyby plan powzięty 'ącznie z fal- 
szowaniemu abnknotów powiódł się. 

i Paryż, 9 1. (D) Poranne pisma donoszą, że | 
przędnikom policji francuskiej udało się Wy- 
Bledzić jeszcze 40 osób, które współpracowały 
w fałszerstwie. Osoby te pochodzące z wyż- 
szych sfer towarzyskich na Węgrzech zostaną 


(w najbliższym czasie aresztowane. 


Zapowiedź dalszych sensacyj 


Wiedeń, 9 1. (D) Przedsiawicieł Banku 
Francuskiego, Emery, bawiący obecnie w Bu- 
dapeszcie odbył dziś długą konferencję z pro- 
kuratorem, prowadzącym sprawę falszerzy. — 
Emey oświadczył przedstawicielom prasy, że 
w sprawie tej nastąpią Wkrótce dalsze sensa- 
cje. z 


Biskup wmięszany w aferę 


Wiedeń 9 1. (D) Biskup połowy Zadrawecz 
przyznał się w czasie przesłuchania, że wie- 


dział o planach Windischgraiza i sympatyzo- 
wał z politycznemi celami jego grup, lecz gdy 
się dowiedział jakiemi środkami zamierza 
ja dojść do celu, odmówił wzięcia udzialu w 
planach. 

Wedle doniesień pisma socjalistycznego „Ne 
pszawa” funkcjonarjusze instytulu kartografi- 
cznego zeznali na policji, że biskup przed roz. 
poczęciem prac falszerskich odebrał ed nich 
przysięgę, zobowiązującą ich do ścisłej taje- 
imnicy. z ME 


instytutu kartograficznego 


Wiedeń, 9. 1. (D) Donoszą z Budapesztu: 
Policja przyaresziowała pułkownika Kurze, 
który był kierownikiem instytutu kurtegrafi. 
cznego. Wedlug zeznań Góró'go wiedzial Kin z | 
od początku o wszystkich machinacjach Tyl- 
ko za jego zgodą można było sporządzać ban- 
knoty w instytucie kartograficznym, 

Aresztowany generał Maints, który przed | 


| 
! 
Aresztcwanie kierowników 
| 
i 


tograficznego zeznał w śledztwie, że pozyska- 
ny został dla sprawy fałszowania banknotów 
przez Windischgritza, który wskazywal na 
cele polityczne fałszerstwa. Haints przyznał, 
że nadzorował robolę i udzielał fałszerzom te- 
chnicznych wskazówek wspólnie z Góroem. 


dermane siustnków dyplomatycznych między Francja à Wogrami 


Możliwość interwencji Ligi narsdów. — Opinia „Timesa.“ 
(Telegram własny „Nowego Dziennika} 


Paryż, 9 1. (K) W związku ze skandaliczną | 
aferą fałszerską, w którą jak się okazuje, byli | 
winieszani najwyżsi dostojnicy państwowi na 
Węgrzech, grozi zerwanie slosunków dvploma 
tycznych między Francją a Węgrami. Poseł 
francuski w Budapeszcie i węgierski w Farv- 
żu nie wrócą na swe stanowiska przed ostate- 
cznem załatwieniem afery. 

Przedstawiciel Czechosłowacji w Paryżu o- | 
świadczył oficjalnie, że sprawa fałszerstw zo- 
stanie postawiona na forum Ligi narodów i że | 
Te ooa z= 


Pei alwerenien. sorene gabinet w Nomear) 


Berlin, 9. 1 PAT. Prezydent Rzeszy Hindenburg | 
przyjął dziś w południe kanclerza Dr Luthera. Przy 
jęcie to pozostaje w związku z wczorajszemi nara- 
dami w sprawie utworzenia gabineta. Dotychczas 
jeszcze decyzja nie zapadła. Półurzędowo komuniku 
ją, że prezydent Rzeszy Postanowił wysłuchać re- 
zolucji frakcyj, które mają odbyć swoje narady 


Angora, 8 1. PAT. Agencja anatolijska do- 
nosi, że do Angory przybędzie ambasador an- 
gielski, celem nawiązania rokowań mających 
na celu ustalenie w Mossułu granicy, któraby 
mogła być przyjęta przez obydwa państwa, 
oraz że rząd turecki ożywiony wyłącznie pra- 
gnieniem znalezienia sposobu rozwiązania tej 
sprawy, pragnie dać dowody swej dobrej wo- 
a 


Bez pośrednie rako wania angielsk: tureckie w sprawie Moral 


Przyjazd amkasadora angielskiego do Angory. 


Czechosłowacja będzie się domagała interwen- 
cji Ligi w tej sprawie. 

Londyn, 9 1. (L) „Times“ zajmując stano- 
iwsko wobec afery budapesztenskiej siwierdza, 
że gdyby do [fałszerstwa przyłożyli rękę zwy- 
czajni zbrodniarze dla zysków pienieżnych, to ! 
mocarstwa nie miałyby powodu qo wkracza- 
nia į interwencji na Węgrzech. Jeśli jednak 
chodzi tu o akcję polityczna i tinansowanie 
„puczu“ to obowiązkiem mocarstw jest jnter- 
weniować. 


dwoma miesiącami stał na czele instytutu kar 


w najbliższych dniach. Na poniedziałek  rezyd»nt 
Findeburg zaprosił do siebie przywódców demokra 
tów Dra Kocha i przywódcę centrum Ferenbacha. 
Prezydent ma zamiar zwrócić się do nich z prośbą 
o rychłe wyjaśnienie sytuacji, gdyż uważa dalsze | 
przewlekanie sprawy utWorzenia rządu za e'no- 
żliwe. 

| 


li. Przy rozpatrzeniu propozycyj, jakie rząd 
przedstawi podczas rokowań w Angorze, jak 
również przy wyjaśnieniu z tego punktu wi- 
dzenia, oraz przy formułowaniu kontr propo- 
zycyj, rząd turecki starać się będzie przede- 
wszystkiem o zaznaczenie, że znajduje się 
wobec sprawy jeszcze niezdecydowany, 


Paryż pod wodą 


Groźna powódź w stolicy i na prowincji. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 8 1. (D) Z Paryża donoszą: Sekwa- 
ma dalszym ciągu wzbiera w sposób zatrwa. 
 Żający. Niektóre ulice są już zalane wodą, m. 
in. Quai d'Orsay. P-raki dla bezdomnych za. 
łane są po sam dach. Linja kolejowa zagro- 


"e. 


żona. "u 4 
Groźne wiadomości też z prowincji W mia- 
steczku Creil pod Paryżem 3000 osób jes! zruj- 
nowanych powodeją. 200 rodzin musiaso ewa- 
kuować, 


BG SIM 


Wielka wysprzedaż inwentarzowa: § 


Saraedajemy 0 30'a tele 


M płaszcze, kostjumy, suknie wełniane, jedwabne, 
$ konfekcję trykotową, jumpry jedwabne i wełniane. 


i DOM MODELI AU BONHEUR DES DAMES £ 


WiLHELM VOGLER 


Ë Kraków, ul. Florjańska L. 10. Tel. 3467. 


Pretta Rotschilda 
z Ludwikiem Verneuillem 


W najbliższych dniach odbędzie się w Pa- 
ryżu proces Henryka Roiszylda przeciwko 
znanemu autorowi dranialycznemu Ludwiko- 
wi Verncuillowi. Proces ten wywoluje ogólną 
scasację, czemu się w oslaleczności dziwić nie 
potrzeba, gdyż tak oskarżyciel jakoteż i oskar- 
żeni — na lawie oskarżonych zasiada 1ównież 
p Cora Laparcerie — należą do najbardziej 
iranych osobistości Paryża, Przedmiotem spo 

jest dramat który baron Rotszyld napisał 

roku 1928. 

Henryk Rotszyld jest nietylko namiętnym 
sportowcem i właścicielem znakomitej stajni 
wyścigowej, lecz też i znanym pisarzem. Nie- 
które z jego dzieł zdobyły sobie w Paryżu 
bardzo wielką popularność, chociaż krytyka 
niezawsze pochlebnie o jego twórczości się wy 
rażała. Roiszyld, być może z tego powodu, 
wołał się ukryć pod pseudonimem Andrzeja 
Pascala, a szersza publiczność dowiedziała 
się dopiero dzięki niedyskrecji jego sekretarza, 
że „Andrzej Pascal“ jest właściwie pseudonim 
Henryka Rotszylda, 

Otóż w roku 1923 oddał Henryk  Rofszyłd 
znanej aktorce i właścicielce paryskiego tea- 
iru „Renaissance* swój dramat pt. „Caducee”. 
P. Laparcerie zasięgnęla opinji kilku kryty- 
ków, których zdania były podzielone, ale pani 
Laparcerie była tym dramatem zachwycona È 
posianowila go wystawić. Poprosiła tylko ba- 
rona Rotszylda, by się zgodził wystawić ten 
dramat pod swojem własnem imieniem į na- 
zwiskiem, a nie — jak dotychczas robił — 
jako Andrzej Pascal. Baron Rotszyld nie 
chciał się z tem zgodzić, co p. Laparcerie przy- 
jęła do wiadomości i zobowiązała sią dramat 
ten wystawić najdalej do końca lipca 1924 r, 

W międzyczasie p. Laparcerie sprzedała 
swój teatr Ludwikowi Verneuillowi, równo- 
cześnie zakładając nowy teatr. Verneuil w 
swoim tealrze wystawiał tylko swoje sztuki i 
inne lekkie utwory komedjowe. Gdy sziuka 
Rotszylda spukojnie spoczywała w biurku p 
Laparcerie, wezwał ją baron  Rotszyid, by 
w myśl zawartego kontraktu wystawiła jego 
sztukę w przeciągu miesiąca. Cora Laparcerie 
broniła się tem, że w myśl kontraktu dramat 
Rotszylda miał być wystawiony w teatrze „Re 
naissance“, który przeszedł na własność Ver= 
neuilla. Verneuil zaś oświadczył, że jego !ea- 
trzyk jest poświęcony lekkiej komedji, wobee 
czego poważny dramat nie może być u niego 
wystawiony, ponadto nabył wprawdzie teatr 
„Renaissance“, ale bez zobowiązań dawnej 
kierowniezki. Nic więc innego nie pozosiało 
Rotszyłdowi jak zwrócić się na drogę sądową, 
a od rozstrzygnięcia sadu zależy, który z tea+ 
tów wystawi sztukę barona Rotszylda, 

— (iSn) Związek kupców żydowskich wręczył 
dziś memorjał profesorowi Kemmererowi. 

— (iS$n.) Min. Moraczewski odbył diś 1% godzin 
ną konferencję z premjerem Skrzyńskim w sprawie 
powrotu marszałka Piłsudskiego do armii. 

— (Sin) Wbrew odmiennie brzniącyjn informa- 
Cjom ma ambasador sowiecki w Paryżu Rakovski 
przyjechać do Warszawy w przejeźlzie do Moskwy. 

— (Sin) ZY Moskwy donoszą. Że „Wcik” ratyfi« 
kował układ rosyjsko-turecki. 

— (Sin) Koło Żyd., jak to wynikało ż wczoraj- 
szych tełegramów, nie wzięło udziału w wycieczcg 
parlamentarzystów polskich do Rosji, 
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i MIESIAC TANIEJ KSIĄZKI. Szczegóły 


[mie woni | JUDAICA I Se: EE 


zkim i niemieckim po cenach ZNACZNIE 
ZNIZENY wysyła na żądanie 
i 
Kwalikytena zer" szakuje posady 
do małych lub derosłych dzieci. 


Ksiegarnia M. J. Freid i Ska, Wamawa, ul Rymenka (6. 
Zgłoszenia pod „Pielęgnigrka' do 


Kanto czek. P. K. O. 470. 
Admin. N. Dz. 


r 
EKONOM 
»i 
(Zyd.) żonaty, anergiazny z dlngą 
praktyką, chlubne świadectwa, 
poszukuje posady: zarządcy, 
magazyniera, lub manipulanta 
drzowa-cesek od 15 marca lub 
1 kwietnia it26 r. Łaskawe sgio- | 


m n = 
Poszaknjo ancon pokon mour | | i 
wie z telafonem pi u ra A k, 
dzkiej, Stradam AS AM Na karmawajl 
cyal da nich ulicaeb. Zgioszenia A F 
Suknie balowe, wieczorowe, kos- 
tjumy redutowe, historyczne 
i fantazyjne, wykonuje bardzo 
szykownie i tanio 


A>. 27 | mam „BORKA PRACE 


brym stanie. Zgłosz. do sy Kraków, Mikołajska 9,1.p. 87 
Adm. N. Dz.pod „Dom° | | Godziny przyjęć: między (1—2 om 


pad „Adwokat“ do Biura ogło 
szeń F. Statiera, Rynek 8. 


Kij 


szenia pizemne: Heuryk Sokoler, 
Przysieki, pómu IS al. ı jasło. 


REKLAMA 
dźwignią 
: kamGlu z 


Kupię 


Do pielęgnewania 


chorych i położnie w miejscu, jak i w okolicach 
| polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki 


18  Bkład Sióstr 


Krzków-=fFacgórze, uł. Józefińska 29, Í. p. 
Telefon Nr. 2044, Rok założenia 1910, 


SAVON DENTIFRICE 


Przedsiawicielstwo i skład 
na Małopolskę i Slask 


firm Gibbs i Dorin, Paris 


Dom bandlowy „ENHA“ 


lłertewea sprzedaź art, kosmefycznych 
Kraków, Stradom 16. 


Najlepszej 


PASTY 


munie dza al E podłóg 
Chem ik al, tów L 17. 


| „rel zdobycie wiedzy i przędia mm naradi” 
Kursa nankowe „MATURA“ 


Rok założenia 1917. 


Gł. biuro: Kraków, Karmelicka 35, parter 
(przedtem Grodzka 60). 


Największy i najstarszy Instytat naukowe romoe 
| niczy przyjmuje wpisy na II. semester b. r. Bzkol. 
1. at Kurs gimnazjalny kl. 4-tej 
b) Kurs gimnazjalny „ tej 
c) Kors gimnazjalny » -mej 
(Główny typ małematyczno-przyzedi 0 Kauka 
na podstawie najnowszego programu Min. W.R. 10. P 
1. Kurs przygotowawczy do matury gimnagjalnej 
i semnarjalnej 
Iil. Języki obce (niem. ang. franc) 
IV. Kursa dokształcające (ogólna wiedza). 
Nauka przez korespondencję za pomocą litograf. 
(druk; wykłsdów, pod osobistem kierownictwem 
P. P. Profesorów szkół średnich, P. P. Docentów 
Uniwersytetu. Również nauka Ga, zbiorowa. 
Opłaty na razia niezmienione Udziela się 
sówmież ulg | zniżek dla wpisujących 
się do i-go stycznia b. r. 
Żądajcie bezpłatnych prospektów. Próbne zeszyty 
po nadesłsniu 8 zł. (w znaczkach). Na odp, znaczki. 
Uwaga: Zwracamy szczególną uwagę na nowe 
otwarte biras języków obeych. us | 


Słynne w calym świecie 


Zioła z Gór Harcu 


Dra Lavera. 


Į 
Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie jak | 
prof. Berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. Leyden. | 
Dr. Hochfloetter, Dr. Martin i wielu innych wybit- 
nych lekarzy, radykalnie usuwają wszelkie cier- 
pienią żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia 
'ółciowe, hemorejdy, artretyzm 
i reumatyzm. 


zioła z Gór Harcu 


Dra Lauera zostały nagrodzone na wystawach le- 
| karskich nejwyższemi udznaczeniami i złotemi me- 


nerek, kamienie 


+ 


dalami w Berlinie, Londynie, Więdniu, Paryżu 

i wielu innych miastach. — Tysiące podziękowań 
otrzymał Dr. Lauar od osób wyleczonych. 

* Cena 1/2 pudełka zł 1:50, podwójne pudełko zł 2'50. 

s Bprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

i Uwaga! Każde oryginalne pudełko, Pon e 00 

Nr. 43 wg. rej. w Min. Zdr Publ. 
l 


4-22: 
Reklama dźwigną ną handla! 
PO s 


TELEFCH 279. 


; CZAJA S GE R 2 rokowań 


A DZIENNIKOWA 


w pEr UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


Il 


otwarte przez cały rok 


|Reuletta-Baccara 


gra odbywa się na guldeny gdańskie 
Minimem 2 guld. 
Maximum 2400 guld. 


Sporty zimowe 


Welime miaste Gdańsk 


Poraz ò Tirte nio. © 
Em uch: pm; © 


T A © 


OSZSESOGOGOJCOG 


'| PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA 


Dr. BENJAMINA SCHLAGERA: 


ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA 


Cena 5 Zł z przesyłką 5'80 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „WIEDZA i SZTUKA“ 


S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10 


TELEFON 279. 


ber 
j +> 


“WA 


Redaktor E as W. Berkelhammer, = Red. odpow, Zygfryd Moses. — Nowa Druliarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 23 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drue 
karstwa wchodzące — w szczególuości druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo- 
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
ramnie, szybko i po cenach umiarkowanych. 


